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Potęga Niemiec w proch się obraca... 


PU cz: 
e 


Olbrzymie łabryki broni 
f amunicji Kruppa w Essen, 
zostały, jak wiadomo poddane 
pod ścisłą kontrolę władz fran- 
cuskich. Nasza rycina przed- 
stawia olbrzymie masy pocis- 
ków armatnich w fabrykach 
tych, które Francuzi niszczą. 
Tak się rozlatuje w gruzy po- 
tęga Niemiec ugruntowana 


krwią i żelazem, 


Dtworzeie polskiej wiokozośi Sejmowej zadętyłowan 


Większość tworzy: prawica, centrum I N. 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Nastrój w Sejmie jest niezwykle podnieco- 
my. Wbrew tendencyjnym informacjom prasy 
lewicowej, a krakowskiej niemal całej, niema 
mowy o tem, ażeby rokowania o utworzenie 
sejmowej większości polskiej utknęły — jak 
pisano — na martwym punkcie, albo też ja- 
koby miały rozciągnąć się na czas ułeograni- 
czony z powodu wyjazdu prez. Wojciechow- 
skiego na Pomorze. Przeciwnie — od dwóch 
dni prace znajdują się 
W STADJUM NAJWYŻSZEGO NAPIĘCIA. 


Wśród stronnictw lewicowych panuje przy 
gnębienie i troska, natomiast stronnictwa pra- 
wicowe i centrowe kończą bieg. 

Dziś już stwierdzić można kategorycznie, że 
DO PRZYSZŁEJ WIĘKSZOŚCI SEJMOWEJ 
NALEŻEĆ BĘDĄ PRÓCZ ZWIĄZKU LUDO- 
'WO-NARODOWEGO, CHRZEŚĆ. DEMOKRA- 
CJI, GRUPY DUBANOWICZA I PIASTOW- 
CÓW, TAKŻE NARODOWA PARTJA ROBO- 

TNICZA (NPR). 

W ciągu wczerajszego i dzisiejszego dnia 
odbyły się konferencje wymienionych klubów, 
na których i 

ZADECYDOWANO UTWORZENIE WIĘK- 
„SZOŚCI. 


P. R. — Zniesienie min. zdrowia I poczty 


grupa Dubanowicza i Chrześć, Dem. po jednej 
tece. Jakie to mają być teki, na razie oczywi- 
ście podawać nie można, 

Przy tej sposobności donieść mogę tylko, 
że istnieje 


ZAMIAR ZLIKWIDOWANIA OSOBNEGO MI- 
NISTERSTWA ZDROWIA 


Ii wcielenia jego agend do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Dalej istnieje zamiar 


ZLIKWIDOWANIA MINISTERSTWA POCZT 


a wcielenia jego agend — według dawnej kon 
cepcji — do ministerstwa komunikacji, wedle 
najnowszej zaś — którą popierają goraco Pia 
stowcy — do ministerstwa handlu i przemysłu. 

Przedwczesnem byłoby dziś wymieniać na 
zwiska przyszłych ministrów; w każdym razie 
stwierdzić mogę, że podana przez jeden z dzien 
ników krakowskich wiadomość, jakoby kan- 
dydatem do teki ministra robót publicznych 
był poseł Bryl, jest absolutnie nieprawdziwa. 


Równocześnie wyłoniło się bardzo 


OSTRE PRZESILENIE W KLUBIE „WY- 
ZWOLENIA:, 


fr tak pewna część posłów tego klubu atakuje 


prezydjim z powodu sieustepliwego stanowi- 
ska „Wyzwolenia“ wobec Piastowców. Nie 


Wedle kombinacji, Związek ludowo-naro- |jest wykluczone, że po utworzeniu się gabine- 
dowy ma otrzymać w przyszłym gabinecie 4ltu, konsekwencje zatargu w „Wyzwoleniu* o- 


teki, Piast 4 teki (w tem prezydjum), NPR, 
a 


bjawią siẹ secesji. 


Kraków, środa 25 kwietnia 1923 r. 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Ea s e. 
Antorylet Araia I opina 
i BŁ WED kio 
Kraków, 25 kwietnia. 

(—©) Dziwne zaprawdę refleksje cisną się 
na usta zwykłemu śmiertelnikowi. kiedy co 
pewien czas dowiaduje się o coraz to nowych 
aferach rządu. 

Oto np. wrześniowa uchwała Sejmu o roz- 
budowie miast do tej chwili przez rząd nasz 
nie została wykonana, 

Zaiste niewiadomo co w tym wypadku po- 
dziwiać: bezmyślność, roztargnienie (niedo- 
puszezalne na tem stanowisku), czy ..przepra- 
cowanie** rządu, który „nie miał czasu“ na 
załatwienie tej sprawy w przeciągu aż... 7 (!) 
miesięcy! 

Ustawa przyjęta przez Sejm we wrześniu 
r. z. nie została wykonana, gdyż rząd nie wy- 
dał rozporządzeń wykonawczych. 

Ustawa ta określa, že na cel rozbudowy 
miast całej Rzeczypospolitej ma być przezna- 
czony kredyt w wysokeści 20 miliardów ma- 
rek. Z kwoty tej przypada 6 miljardów dla 
Małopolski, a to 2 dla zachodniej, a 4 dla 
wschodniej. Z tego kredytu mają być udziela- 
ne pożyczki gminom, kooperatywom i osobom 
prywatnym 

Pożyczka ma pokryć 80 proc. kosztów Ďu- 
dowy, a 20 proc. musi właściciel pokryć wła- 
snym kapitałem. Kosztorys budowy ma być 
przedłożony w złotych polskich, wypłata na- 
stępować będzie ratami w markach w miarę 
postępowania budowy i wedle jej Kosztów. 
Natomiast zwrot pożyczek przewidziany jest 
w złotych polskich po upływie 1 i pół roku. 

Wszystko bardzo pięknie — ale od wrze- 
śnia do kwietnia czas daleki, 20 miljardów we 
wrześniu jeszcze coś znaczyły, a dziś?,.. 

Dziś, wobec zwlekania rządu z natyclimią- 
stowem załatwieniem sprawy, ceny poszły w 
górę, odbudowy jak nie było, tak niema. a ru- 
ina kraju powiększa się z dniem każdym. 

Dewaluacja marki i stanowisko rządu zro- 
biły swoje. Dziś te 20 miljardów na odbndo- 
wę kraju wydają się cyfrą conajmniej... &mie- 
SZNĄ, 

I cóż z tego, że niedawno zwołano da Wap- 
wy ankietę czynników kompetentnych i inte- 
resowanych dla wyrażenia opinii, w jaki spo- 
sób ustawa ma być przeprowadzona i uvzcje- 
to na niej wniosek dyr. Zakładu ktedp:owegą 
dla miast małopl. Dra Questa, domagajacy się 
noweli da ustawy i rozszerzenia kredytów, 
gdyż 20 miljardów nie może rozbudzić sucha 
budowlanego. 

I cóż z tego, że — jak siychać — jest juź 
nawet „w projekcie“ nowela. do ustawy, prze- 
widująca kredyt 200-miljardowy... 

Po tak skandalicznem rozciągnianiu spia 
wy na całe szeregi miesięcy — społeczeń two 
nie może uwierzyć w możliwość nagłego zwro 
tu ku lepszemu. W ten sposób rząd podkopu- 
je sam z własnej winy autorytet swój w kraju. 

Jeżeli taką drogą ma iść budową zrębów 
polskiej państwowości, to naprawdą njema 
dość cierpkich słów dla wyrażenia oburzenia 
dotychczasowym kierownikom naszej nawy 
państwowej. 

Dość zabawy w ciuciubabzę! Czas najwyż 
szy skończyć mówić, a wziąść sią do czynówi 

Dach płonie nam bowiem nad głową a 


my — bawimy się jak małe dzieci... 


Z 


Bir. 9 


życie bar 


Charakterystyczne niezwykle debaty to- 
szyły się wczoraj w Komisji regulaminowej 
Sejmu. Szło w nich o posłów, obwinionych o 
zdradę stanu. 

Oto klub białoruski zgłosił wniosek, żąda: | 

jący zaniechania sprawy. prowadzonej przeci- 

wko posłom białoruskim: Jakowiukowi i Ba- 
ranowowi, oskarżonemu 0 zdradę stanu i orga. 
nizowanie spisków przeciw Państwu. 

W obronie Jakowiuka i Baranowa, żądając 
ich bezkarności i zaniechania śledztwa stanęli: 
białorusin Taraszkiewicz Sfonista, Hartglas i 
wyzwoleniec Sanojca. Kiedy jednak Białoru- 
sini spostrzegli, że większość komisji jest prze- 
ciwna zaniechaniu śledztwa, Taraszkiewicz 
cofnął swój wniosek, 

Miejmy nadzieję, że zdrajców dosięgnie na 
koniec ręka sprawiedliwości. Dosięgnie chyba 
ona także Łuckiewicza; p. Libermann (soe.) 
uzekł się referatu o wydaniu go sądowi, a 
referat objął po nim ludowiec Brodacki. 


* 


Do laski marszałkowskiej wpłynął wnio- 
sek nagły posła Kozłowskiego (Zw. Ludowo- 
Narodowy) i posła Osieekiego (GE Ey oaz 
kolegów ze wszystkich polskich klubów 
w sprawie Jaworzyny. 

Wniosek ten kończy się wezwaniem do 
rządu, aby w formie stanowczej zażądał 
w najkrótszym czasie decyzji Rady amhbasa- 
dsrów. przyznającej Polsce Jaworzynę, zgodnie 
z zasadami słuszności i Sprawiedliwości oraz, 
„by zaznaczył, że dalsze zwlekania Polska mu- 
siałaby Odczuć jako bolesną dla siebie krzyw- 
dg, która bynajmniej nie przyczyni Się do po- 
niyślnego ułożenia stosunków między Czecho- 
stowacją, a Polską. 

Dowiadujemy się, że według wiadomości, 
pochodzących od  miarodajnych  czyników, 
sprawa Jaworzyny ma być wzięta pod obrady 
Rady Ambasadorów w dniu 25 bm. 

» 

W ministerstwie pracy i opieki społecznej 
odbyla się międzyministerjalna konsultacja 
prawna. Naradv tyczyly się załatwienia zasa- 
dniczych zagadnień, jako to: przedmiotu pod- 
wwyższenia kwot przewidzianych w ustawie o 
ubezpieczeniu  pensyjnem funkcjonariuszy 
w służbie publicznej, przedmiotu podwyższe- 
nia kwot, przewidzianych w obowiązującej 
w b. dzielnicy pruskiej ustawie o ukezpieczo 
siu urzędników prywatnych, w przedmiocie 
dodatków dreżyżnianych od rent inwalidzkich, 
podwyższenia dodatków  drożyźnianych do 
rent wypadkowych. Udział w posiedzeniu 
wzięci przedstawiciele ministerium prev, skar- 
bu, przemysłu i handlu i spraw wewnętrznych. 

a 


Na onegdaiszem posiedzeniu Sejmu po re- 
feracio posła Nowickiego przyjęto rezolucję 
w sprawie zunifikowania stosunków prawnvch 
nauczycieli szkół nowszechnych i średnich we 
wszystkich dzielnicach Polski, 

Różnice są dość znaczne. I tak w b. Kró 
loatwie nauczyciele szkół średnich nie są sta- 
bilizowani. niema tam też postanowienia. że 
nauczyciele szkoły powszechnej w ciągu dwu 
lat muszą zdać egzamin kwalifikacyjny. Nie- 
ma też w b. Królestwie przepisu. że nauczy- 
ciele musza mieć pozwolenie na zawarcie mał- 
żeństwa. W dzielnicy poznańskiej znowu jest 
zwyczaj, żo w pewnych miejscowościach nau- 

czucie! musi być równocześnie oreartsta. 
Wazystki te nierówności utrudniają przeno- 
szenie sie nauczycieli z jednej dzielnicv do 
drugiej. Uchwalona rezolucja brzmi: „Wzywa 
się rząd, aby w jaknajkrótszym czasie najda- 
lej do 4 tygodni przedłożył Seimowi projekt 
ustawy o stosunkach prawno-służbowych nau- 
czycieli szkół publicznych". 

EJ 


Ukarać zdrajców sianu. — Wniosek nagły w sprawie Ja- 
worzyny. — Ubezpieczenia pensyjne urzędników pry- 
watnych I renty inwalidzkie, — © unifikacje stosunków 
prawnych nauczycieli szkół powszechnych. 
weterynaryjna. 


|wie rokowania między Polską 
Departament Weterynacji opracował pro- sprawie zawarciu umowy handlowej. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


rentar., 
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ʻ 
| Wyjazd prez. Wejciechowskiogo na Pomorze. 
Warszawa, (PAT). 

W niedzielę o godz. 11 w nocy pociągiem 
specjalnym wyjechał na Pomorze Prezydent 
Rzeczypospolitej Wojciechowski: Z prezyden- 
tem wyjechali gen. Rozwadowski, dyrektor 
kancelarji cywilnej Lenc, adjutant generalny. 
pułkownik Zaruski i adjutanci. 


Ustawa 
Przyjazd gen. Le Rond do Lwowa. 
| Lwów. (PAT). 

W niedzielę o god. 9 wieczór przybył do 
Lwowa pociągiem krakowskim generał Le 
Rond z małżonką. Na dworeu powitali gene- 
rała przedstawiciele władz państwowych, miej 
skich i uo wi 


jekt ustawy weterynaryjnej, która. ma obowią- 
zymać na całym obszarze Państwa i zapewnić 
jednolitą administrację, utrudnioną obecnie 


z powodu trzech odrębnych ustaw obowiązu- 
jących jeszcze w poszczególnych b. dzielni- 
CM paie 


Nad czem obradował wczorajszy Sejm. 


509 milionów kredytu dla reemigrantów z Niemiec. — 
Rozbiórka soboru na pl. Saskim. — W obrenie Jaw orzyny 


Warszawa, (Tel. wł). Skutkiem choroby pos. Thugutta spadło 
Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu, które |z porządku dziennego sprawozdanie Komisji 
trwało wyjątkowo bardzo krótko załatwiono |0 wnioskach nagłych odnoszących się do wy- 
między innemi sprawę przekazania gmachu po- | darzeń z 11. xrudnia z, r, a zgłoszonych przez 
sejmowego Uniwersytetowi Jana Kazimierza | prawicę i lewicę. 
we Lwowie. Seim przyjął proponowane przez Nagiość wniosku pos. Serebriannikowa, Ż4” 
Senat popniwki do projektu ustawy. Pibijote- dającego wstrzymania rozbiórki soboru prawo- 
ka b. Sejmu- galicyjskiego zostanie włączona |sławnego na pł. Saskim w Warszawie — Od- 
do biblioteki sejmowej w Warszawie, rzucono, Za nagłością głosowali tylko renrezen- 
Na wniosek Komisji budżetowej udzielił tanci mniejszości narodowych, z wyłączeniem 
Soim zezwolenia ma gwarancje Skarbu Pań- | Żydów. 
stwa do Sumy pół miljzrda Mk. na pożyczki Następnie, po przemówieniach posłów: Cele- 
dla reemizrantów z Niemiec, w szczególności ckiego i Rymara uchwalono jednomyślnie NA. 
dla przemysłowców, kupców i rzemieślników. | głość i meritum yyniosku w obronie Jaworzyny, 


Po uada pracy calego ycia Kij debratiy. 


caly szerog urzędników administracyjnych z akademickiam wykształce- 
niem zostanie spansjonowanych. 


Kraków, 24 kwietnia. chroniczny brak ukwalifikowanych urzędni- 
Jak się dowiadujemy, odeszły do Minster- | ków; Kresy obsadzone siiami niżej krytyki, — 
stwa spraw wewn. wnioski w sprawie spensjo- | a równocześnie zamyśla się puszczać na żebra- 
ncewanią całego szeregu starszych urzędników | czy chleb, dzielne, pełne sił jednostki, zanim 
udministracyjnych z akademiekiem wykształ- ; ustawa emerytalna nie da im odpowiednich 
eeniem. środków ubrzymania, 
BostegÓw anie tslkio jest wprost niezrozu- Mamy nadzieję, że Koła poselskie zajmą się 
miale tak z państwowych jak i ogólnoludzkich | tą nad wyraz przykrą sprawą. 
względów. Wiadze administracyjne cierpią t na EO 


+ AH . . 
Gen. Weygand nieprzyjedzie do Palski. 
Warszawa, (AW). 
Wobec mianowani: generała Weyganda ko- 
misarzem Syrji, nie nałeży oczekiwać przyby- 
cia jego do Warszawy w tewarzystywie marsz, 


Mussoliniego. 
Przyjęcie u posła Zalesziego, — Audjencja 
w Watykanie. 


Rzym. (PAT). Focha. 
Mussolini przyjął wczoraj dziennikarzy pol- i -i 
skich, wobec kiórych podkreślił tradycyjną 860 arderów rezsypia sią na Polską 


przyjaźń, łączącą narody połski i włoski. Red. 
Rosner odpowiadając zaznaczył, że akcja rzą- 
du włoskiego oraz osobisty wpływ Mussolinie- 
go w sprawie uregulowania granic Polski. do- 
brze są znane ogólowi polskiemu, który to 
stanowisko narodu polskiego zachowa we 
wdzięcznej pamięci. Mussolini zaznaczył, że 
stanowisko rządu włoskiego było podyktowa- 
ne zarówno logiką rzeczy, jak i tradycją. 

Poseł polski przy Kwirynale, Zaleski, wy- 
dał w niedzielę obiad na cześć dziennikarzy 
polskich. Obecni byli między innymi ze stro- 
ny włoskiej podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw zagranicznych Wassallo, szef biura pra 
sewego Giannini i prezes Związku dziennika- 
czy włoskich, Barzilai. 

W niedzielę rano dziennikarze -polscy byli 
obecni w Watykanie na mszy św., odprawio- 
nej na ich intencje osobiście przez Papieża. 
Po mszy św. byli dziennikasze przejęci przez 
kardynała Gaspariego na audjencji, trwają- 
cej godzinę. 


Trastat handlowy z Finlandja. 
Warszawa. (AW). 


W czerwcu h. r. rozpoczną Się w Warsza. 
a Finlandją w 


3. Maja. 
Warszawa. (AW). 
Wczoraj w południe ua posiedzeniu Rady 
Ministrów rozpatrywana 800 waiosków kapi- 
tuły orderu „Polska odrodzonu”. Odznaki te- 
go orderu wręczone bedą dniu 3 


3 maja. 
Towarzystwa Tatrzańskie w obranie 
Jaworzyny. 


Kraków. 24. kwietnia, 

Wezoraj odbył się w Krakowie pierwszy 
walny zjazd delegatów Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego, reprzentujących oddzielne 
sekeje Polskiego "Low urzystwa Tatrzańskiego 
Z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Ło- 
dzi, Wilna, Kiele. Cieszyna, Nowego SĄczą, 
Żywea, VE 'kopanego, Nav ego Targu i Kolo- 
nyji. Zjazd delegatów zani iepokojony nięwyja- 
śnionym stanem sprawy Jaworzyny uchwalił 
zwrócić się do Ministerstwa spraw zagraniez- 
nych z naglącem ;-rzedstawieniem, że niezała- 
twienie dctyciczas sprawy Jaworzyny od sie 
ko” miesięc y, wywołuje najżywsze zaniopoko 
pa i oburzenie w całej Polsce. W razie 
dalszego przewiekania tej sprawy, pogłęhlaby 
sie jeszcze rozdział i przepaść w społeczeństwie 
polskiom w stosunku dẹ Czechów. 


Dziennikarze polscy -na przyjęcia u 


Nr. 85, 


a 


Smutne stosunki na naszych Kresach wschodnich. 


Cwiczenia wojskowe. — Kaleki bez rąk i nóg powołani do wojska. — 
Niesprawiedłiwość. — Bezład czy anarchja? — Co będzie dalej? 


Kraków, 22 kwietnia. 

Żle się dzieje na. naszych kresach. bardzo 
Źlu. Jakiś jakgdyby rozmyślny bezład zapa- 
nawał we wszystkich dziedzinach życia tam- 
t.jszego. Na dowód naszych słów przytacza- 
ny poniżej szereg uwag nadesłanych nam z 
Kowla: pe 

Najbliższą sfera styczności ludności na 
kresach po policji jest wojsko i w tej dziedzinie 
pracy państwowej niestety widzimy ujemne 
akozunki. Obecny pobór na  dwumiesięczne 
cwiczenia dokształcające był: ch wojskowych 
maswwa, smutne refleksje wątpliwości o warto- 
ci całego przedsiewzięcia. Mamy tu do ery- 
nienia, albo z wadliwym systemem, albo co 
gorsza 
z zupełnym brakiem systemu graniczącym 

z anarchją. 

Oto przykład: pewien młodzieniec. który 
w 1917 i 1918 roku przestużył na rosyjskim 
troncie 2 lata jako szeregowiec, eo więcej po 
ewolnieniu tej służby w 1919 roku przedostał 
Bie do Polski i wstąpił na służbę państwową 
fako urzędnik, po kilku miesiącach został wzie- 
ty do wojska polskiego. w kiórem przebył 
przeszło dwa lata i odbył na froncie całą wojnę 
z bolszewikami. Przed, rokiem został zwolniony 


i wstąpił znów na służbę; pomimo to. że na 


służbie wcjskowej dosłużył się szarży plutono- 
wego przy karabinach maszynowych i że prze” 
szedł szkołę podoficerską. a następnie prze- 
szkolenie francuskie — obecnie został wezwa- 
nym na 2-miesięczne ćwiczenia i przeznaczono 
go do ułanów. Zapewniają fachowcy, że bedzie 
tam figurowa} jako rekrut, gdyż wysłużona 
z takim trudem szarża w czasie wojny się nie 
liczy. Pvtaliśmy się pewnogo oficera, co może 
oznaczać podobne saltomortale, poinformował 
nas, że dopiero teaz zwraca się uwagę na 
fizyczna zdolność człowieka i wedłue niej wy- 
znaczą się dla każdego rodzaj broni, a zatem 
ludzie, którzy przeslużyli 4 lata w piechocie i na 
byli tam możliwą wiedze, mogą być w dwa 
miesiące przerobieni na kawalerzystów. 


Przecież w tak krótkim czasie nie można 
nawet nauczyć sie dobrze konno jeździć, mo 
żna przypuszczać, że jest w tem stosowany 
jakiś wadliwy svstem. przeciwnie jest jeszcze 
gorzej, gdyż niektórzy poborowi Są rani 
nie na komisje, a wprost do pewnego pułku 
I to nie odpowiadającego ich poprzedniej słu- 
żbie. 

Powołano nawet 

sporo kalek i inwalidów 


do pułku w Kowlu. i 
Przed świętami na tydznień przyjechał do 
pułku jenerał dla zlustrowania nowo zacięż- 
nych. W pierwszym szeregu ustawiono umyśl- 
nie powołane do wojska kaleki, a byli nawet 
z jedną ręką lub nogą w nadziei, że będą zau- 
ważeni i zwolnieni, niestety inspekcyjne oko 
ich nie dojrzało i musieli na razie pozostać. 
Wienzymy mocno, iż znalazła się możność 
formalnego zwolnienia tych nieszczęśliwych, 
lecz jakże 
podobny bczład kompromituje nas w oczach 
miejscowej ludności. 
Poborowi mówią, że ochotnikom z wojny 
naszej dziewiętnasty rok nie będzie zaliczony 
do lat służby i że nawet ci, co zostali zwol- 
nieni, mają podobno ten rok jeszcze odsłużyć. 
Dla dokończenia tego obrazu dodamy, że 
w koszarach kowelskich śpią poborowi na 
gotych deskach, ubranie dostają z robac- 
twem i fatalne jedzenie (np. zupa ze śledzi 
nieczyszczonych), nic więc dziwnego, że inte- 
ligent musi dokladać wszelkich legalnych 
i nielegalnych starań do wyrwania się z tego 
piekla. Dodamy, że również na te ćwiczenia 
powołani są ludzie, którzy nigdy w wojsku 
nie służyli i będą razem uczeni z tymi, co już 
są weteranami, Również wielkie rozgorycze- 
nie wywołało u miejscowej ludności powoła- 
nie ludzi przed Świętami i że w najgorętsze 
prace wiosenne ną polu, swoje rodziny zosta- 
pia bez roboinika, czasami jedynego. 
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ludności, która 

z każdym dniem więcej traci wiary 

| w kulturalną misję Polski. 

Żeby ten spadek naszej państwowej repu- 
tacji na pochyłej płaszczyźnie, po jakiej się 
stacza, zatrzymać, należy postawić miejsco- 
wej administracji większe wymagauła i dopil- 
nować wypełnienia. Jeżeli nie zdobedziemy 
się ua energję i pracę intensywniejszą w ad- 
«uinistracji, to Kresy mogą się stać źródłem 
naszej zguby. 


AF"; 


Czy możemy więc spodziewać się przy ta- 
kim systemie doszkalania wojskowego realnej 
korzyści, któraby pokryła wielkie koszta tej 
nauki? W sprawie naszych Kresów przytoczy- 
liśmy słabe odbicie tego nastroju miejscowej 


MMmAmmm 


Rejestracja skończyła się już w roku 1921, a szkód nikt nie wypłaca. 


wynagrodzenia strat wojennych. Wobec po- 
wyższego wypłata odszkodowań uskutecznio- 
ną być nie może 

W sprawie zgłaszania niezarejestrowanych 
dotychczas strat wojennych Główny Urząd 
Likwidacyjny komunikuje, iż wszelkie podania 
otrzymane przez wymieniony Urząd o zareja- 
strowanie niezgłoszonych jeszcze strat uwzgle- 
dnione być nie mogą, gdyż prowadzona przez 
Główny Urząd Likwidacyjny rejestracja strat 
wojennych zostałą ostatecznie ukończona je- 


Q reg aj 


Warszawa, 22 kwietnia. 

W ostatnich czasach do Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego napływają liczne podania po- 
szkodowanych wskutek wojny osób z prośbą 
o wypłatę odszkodowania za zarejestrowane 
przez nie w komisjach szacunkowych. 

Główny Urząd Likwidacyjny ponownie 
wyjaśnia, że wypłata odszkodowań wojennych 
nie jest przesądzona żadną ustawą, przyczem 
zwraca się uwagę, iż art. 1 Ustawy z dnia 19 
maja 1919 r. „o ustaleniu i oszacowaniu świad- 
czeń i strat wojennych“ wyraźnie zastrzega, | Szcze w roku 1921 4 przeprowadzające |, 
że rejestracja w niczem nieprzesądza Sprawy ! ny zlikwidowane, 


Nowa afera szpiegowska w Warszawie. 


Na ławie oskarżonych b. pułkownik armji rosyjskiej i żóna straconego 
szpiega. — Rozprawa toczy się przy zamkniętych drzwiach. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa głośnej spro ! dków, co każe przypuszczać, że rozprawa po- 
wy szpiegowskiej młodocianego komunisty |trwa około 8 dni, 
Leona Toeplitza i spółki jego, w której nawia- W charakterze ekspertów stają prof. Cybi- 
sem mówiąc, urząd prokuratorski zakłada pro- | chowski oraz pp. Talichowski, Nowak i Libieki 
-k de i a i znalazła: R na wokan- | oficerowie sztabu generalner:. 
zie sądu warszawskiego inna afera szpiegow-| Na wstępie posiedzenia rzeczoznawcy wy- 
ska. znana pod nazwą „iwanieka Miercałow. | stapili z wnioskiem, aby niektórzy Sadkowie 
Jak wiadomo na mocy wyroku sądu woj-| badani byli, ze względu na ścisłe tajemnice na 
skowego oficer W. P. Iwanicki niespełna dwa | tury wojskowej przy drzwiach zamkniętych 
lata temu skazany zostił na karę śmierci przez Do wniosku tego przyłączył się i ZEM 
A AAN zane planów e wiciel urzędu urzędu publicznego z tem jednak 
yjnych z generalnego i wyrok uzupełnieniem, by cała rozprawa była tajną. 


wykonany. =» me w 
` W piątek na ławie oskarżonych zasiadła| Sad po krótkiej naradzie, wniosek powyż- 
"oro żona Wanda Iwanieka (lat 80), a obok| 32y uwzględnił tak, że będziemy mogłi podać 
niej b. putxownik dywizji Jakowlewa w armji | t150 wyrok, 
rrocyjskiej, Bcrys Miercnłow, oskarżeni o sepie- 
izostwo z art. III kod. karnego (dopomaganie 
rządowi lub agentowi państwa obcego w zbie- 
ramiu wiadomości, lub przedmiotów, dotyczą- 
cych zewnętrznego bezpieczeństwa państwa 
nolskiego, albo jego sił zbrojnych, albo urzą- 
A > przeznacznych do obrony wojennej kra 
ju). 


+ 


W sprawie afery szpiegowskiej Iwanickiej- 
Gonzaga i Miercałowa zapadł w sobotę póź- 
nym wieczorem wyrok, którego mocą sąd 
okręgowy skazał Borysa Miercałowa, b. pułko- 
wnika armji rosyjskiej na 3 lata więzienia, za: 
liczając mu ma poczet kary dwuletni areszt 
aia Wandę Iwanicką zaś uniewin- 
nt 
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Do rozprawy wezwano kilkudziesięciu świa 
|--o OE 0 UOR" a, 4) 


Dodatek wydziałowy dia naucz. | 
szkół powsz. 


Ministerstwo Wyznań i Opieki Publicznej 
przyznało prawo do tak zw. dodatku wydzia- 
łowego absolwentom następujących państwo” 
wych conajmniej jednorocznych kursów nan- 
czycielskich: Rocznągo kursu pedagog. i wyż- 
szego kursu nauczycielskiego w Warszawie, 
Kunów naukowych w Krakowie i Lwowie, 
Wyższych kursów nauczycielskich, organizo- 
wanych poza Warszawą, Rocznych kursów 
robót ręcznych w Warszawie, Krakowie i 
Lwowie, Rolniczych kursów zawodowych dla 
nauczycieli szkół powszechnych w Dublanach 
i Rocznych kursów wychowania fizycznego 
w Warszawie, Poznaniu i Krakowie. Przywilej 
ten przysługuje jednak tylko kwalifikowanych 
nauezycielom. Jak słychać dodatek wydziar 
łowy ma być w nowej ustawie o płacach zna- 
cznie powiększony. 

Komunikacja tranzytowa przez 

Polską. 
Nr. 41 „Dziennika Ustaw“ z dnia 18 b. m. 


przynosi 3 rozporządzenia Ministerstwa Kolei 
żelaznych o wpnowadzeniu komunikacji tran- 


austrjacko-rumuńskiej komunikacji towa- 
rowej przez Czechosłowację i Polske; 
| niemiecko-rumuńskiej komunikacji towaro- 
wej przez Polskę, względnie Czechosłowację 
i Polskę. 

interesy Azji w Poizce. 

Niedawno donosilimy o tem, że bawiacy 
na rokowaniach w Moskwie delegaci persev, 
wwrócili się do przedstawicielstwa polskiego 
o nawiązanie rokowań handlowych. Obecnie 
dowiadujemy się, że również przybywsajacy 
w tej chwili w Moskwie przedstawiciele Awa- 
nistanu zwrócili się do przedstawicieli polski: 
z podobnąż propozycją. 

Pierwsza blurokracja — druga 

drożyzna. 

Od lutego leży bezużytecznie 3 miljanly 
marok, wyznaczone na walkę z drożyzną na 
Śląsku. 

Fundusze te nie mogą być uruchomione, 
gdyż Sejm śląski, który przyjał gwarancję za 
tę pożyczkę, chciałby ją przyznać kooperaty- 
wom, zaś władze centralne uważaia. żo mena 
ją wydać tylko województwu śląskiemu. 


zytowej: skarbu zaś żąda zwrotu przed 1 lipca. 
czeskosłowacko - rumuńskiej komunikacji Tarcia międzyministerjalne trwają, pienią- 
towarowej i wąglowej przez Polskę, | śm leża 4: j 


Sw. 4. 


Czy takża oedniemczarnia Polski? 


Przy nadawaniu bagaży na pociąg poznań- 
ski otrzymał pewien podróżny kwit bagażowy 
w języku wyłącznie niemieckim z tym nagló- 
wkiem: „Polnische Staatseisenbahnen Kontrol 
bezirk Posen“. Na całym kwicie niema ani je- 
dnego slowa polskiego, wszystko jak za da- 
wnych „dobrych“ czasów. 

zjazd fabrykantów zapałek. 


Dziś obraduje w Warszawie zjazd właści: 

cieli fabryk zapałek z całego Państwa, 
Zemsta komunistów. 

We wsi Rogów pod Łodzią zamordowany 
został w tajemniczy sposób przodownik policji 
Kuzadło, Obdukcja zwłok wykazała, że poli- 

ejant został zasztyletowany. Sprawą tą zajęły 
się władze śledcze z wielką energją, gdyż Zæ- 
chodzi podejrzenie, że Kuzadło został zamor- 
dowany przez komunistów, których tropił ze 
szczególną namiętnością w powiecie łódzkim. 
Rozbudowa kolei śląskichprzez Amerykanów 

W tych dniach przybywa do Katowie dele- 
gacja amerykańska, złożona z wielkich kapi- 
talistów, którzy zamierzają przeprowadzić roz- 
budowę sieci kolejowych na polskim Śląsku. 
Delegaci zabawią na Śląsku dłuższy czas, ce- 
lem przeprowadzenia pertraktacji, jak i i zbada- 
nia terenu. Według krążących wersji zbudowa- 
ne linje mają być na cały szereg lat wydzier- 
żawione owemu konsorcjum amerykańskiemu. 

Kurs informacyjny dla oficerów broni. 

W. dniu 21 bm. przy Centr. kadrze warszta: 
tów reparacyjnyeh w Warszawie został utwo- 
rtóny IV, ż ostatni kurs informacyjny dla ofi- 
erów broni. 

Frekwentanci zostali skoszarowani przy do- 
wództwie kursów z wyjątkiem tych, którzy 
mają w Warszawie mieszkania prywatne. 


Postępowanie suporrewizyjne z chorążym 
b. armji rosyjskiej. 
Departament Sanitarny M. S. Wojsk (IL 
2445 III Insp. Inw.) ustalił, że przy przepro- 
wadzeniu postępowania superrewizyjnego: cho- 
rąży b. Żak rosyjskiej (praporszczyk) wini 
być taktowany na równi x oficerami, ponieważ 
stopień chorążego był pierwszym stopniem ofi- 
ceski w b. armji rosyjskiej i za taki (odpo- 
wiadający stopniowi podporucznika) uznany 
został przez mstawę z dnia 2 sierpnia 1919 r. 
Opłaty za przewóz dodatkowych 
wagonów pocztowych. 


Na mocy ostatniego zarządzenia władz ko- 
lejowych, jak się dowiadujemy, opłata za prze- 
wóz dodatkowych wagonów pocztowych (war 
gonów towarowych z paczkami) wymosi od osi 
i kilometra 800 M. w pociągach towarowych 
i 1200 M. w pociagach osobowych. 

W związku z tem władze pocztowe wydały 
zarządzenie, w myśl którego opłaty powyższe 
winny być uwzględniane w rachunkach, przed- 
stawianych przez dyrekcje kolejowe za prze- 
wóz wymienionych wagonów. 

Dom ło lnierza polskiego na Gór 
Śląsku. 

W Katowicach zawiązał się Komitet opie- 
ki nad żołnierzem na Górnym Śląsku dla por 
dniesienia go pod względem kulturalnym oraz 
amocnienia w nim poczucia narodowego i oby 
watelskiego. Jednym z celów komitetu będzie 
budowa domu żołnierza polskiego. Dom ten, 
ma pomieścić w sobie salę dla przedstawień | 
teatralnych i kinematograficznych oraz wy- 
kładów, czytelnię, bibljotekę,  herbaciarnię, i 
sklep spożywczy i t. P.s aby ułatwić żołnie- | 
rzowi jego życie pozakoszarowe a w ten spo- 
sób podnieść go moralnie i kulturalnie. Należy | 
się spodziewać, że społeczeństwo poprze nie- 
wątpliwie gorąco tę niezmiernie pożyteczną 
akcję. 

Pantoflarza nie zastrajkują. 


Onegdaj odbyła się w Łodzi konferencja ku utworzeniu polsko- -estońskiej 
przedstawicieli związku robotników przemysłu | i dlowej 
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Rokowania handlowa z Rosją. 
Rokowania handlowe z Rosją, które miały 
być wznowione po świętach, mają być odio 
żone na czas nieokreślony. 
0 pohamowanie zwyżki dolara. 
Ministerstwo skarbu wydało szereg zarzą- 
dzeń, w sprawie opanowania kursu zwyżkowe- 
go dolara. Dzięki tym zarządzeniom osiągnięto 
już dzisiaj wyniki bardzo pomyślne. 
Ministerstwo Oświaty dla osadników 
Żywy ruch oświatowy wśród osadników 


wojskowych wywołał zainteresowanie ze stro- 
ny wydziału oświaty pozaszkolnej Min. Oświa- 


Nr. 86. 


ty. Zamierzone jest narazie poparcie bibijote- 
czek i kursów dokształceniowych. Na przyszły 
rok będą wstawione w budżet osobne kwoty, 
na pokrycie potrzeb kulturalno-oświatowych i 
szkolnych wśród osadników, 


Z rąk niemieckich w polskie. 


Huta Częstochowa i fabryka przeróbczą 
w Warszawie, należąca do towarzystwa aka 
dawniej B. Hantke, którego większość akcji 
znajdowała się w. rękach niemieckich, przeszłą 
w ręce polskie, 

Nabkywcami są: Bank Handlowy w War- 
szawie i Mudrzejowskie Zakłady Górnicze, = 
Cena kupna wynosi około 600.000 dolarów. 


Cay diegi Kolojarz) 


Dyrekcje kolejowe cofnęty opłacanie uczniów. — 


JOWE do Szkół, 


Ministerjum W. R. i O. P, nie przychyla 


się do wniosku kolejarzy, 


Stosownie do interpretacji okólniką Mini- 
sterjum Wyznań Relig. i Ośw. Publ. klasy 
wstępne i podwstępne wszelkich prywatnych 
szkół, jako należące do szkolnictwa powszech- 
nego, nie korzystają z zapomóg przyznanych 
uchwałą Rady Min. z dnia 1 lutego b. r. Sto- 
sownie do powyższego dyrekcje kolejowe na 
mocy polecenia Ministerjum kolei cofnęły o- 
płacanie wpisów za wszystkie dzieci koleją- 
rzy, uczęszczające do tych klas. Zaznaczyć 
należy, że wpis ten wynosi obecnie 500 tysię- 
cy do 606 tys. marek i że stosownie do zwy- 


czajów szkolnych musi być uiszczony do koń: 
ca roku szkolnego nawet, gdy uczeń, czyj 
uczennica przestanie z jakichkolwiek powo 
dów uczęszczać do szkoły. 

Zainteresowani rodzice wystąpili za. pośre» 
dnietwem zrzeszenia pracowników kolejowych 
do Ministra kolei o cofnięcie tego zarządzenia 
i o polecenie dyrekcjom płacenie za wpisy, 
tych uczniów przynajmniej do końca bież. ro0+ 
ku szkolnego, ale p. Minister pozostawił tę 
prośbę bez skutku. 


Bojkot naszej marynarki handlowej. 


Inicjatorami bojkotu Niemcy — »yżowapoweć 


Młoda marynarka handlowa Rzplitej pol- 
skiej zaczyna dopiewo zdobywać sobie należne 
jej stanowisko wśród państw, leżących nad 
Bałtykiem; a wymczasem już w zaraniu rozwoju 
grozi jej niebezpieczeństwo ze strony zachlan- 
nego, jak zwykle, sąsiada niemieckiego. 

Emigracja polska, w myśl uchwały sejmo- 
en | wej m r. 1920, oraz odnośnych rozpomądzeń 
min, ochr, pracy, i opieki społecznej, może się 
odbywać wyłącznie przez porty. polskie, a tym- 
czasem — Gdańsk. 

Poniž ms 1 zaś nie mamy transatlantyckiej 


bezpośrednio 
dowaniem w portach a z wyłączeniem 
portów niemieckich, 

Porty bowiem niemieckie, ze względu n na 
bliskość Gdańska i budującego się portu 
w Gdyni, zabiłyby, naszą początkującą mary- 
narkę handlową. l 

Joduakże rząd polski, chcąc zaznaczyć swą 
życzliwość względem Ameryki, ze względu na 
to, iż St. Zjednoczone nie posiadają w Euro- 
pie swych portów, odstąpił od swej zasady, 
zezwalając w drodze wyjątku, na przeladunek 
emigrantów. jadących okrętami amerykański- 
mi, m Bremie i Hamburgu z tem zastrzeżeniem, 
że tramsport ma się odbywać drogą morską 
prez Gdańsk. 


SES przedsiębiorstwo Żegiugi mor. 


J Tymczasem niedawno wystąpiła amerykań- 
ską linja okrętowa, poparta przez sfery urzę. 
dowe St. Zjednoczonych, z kategorycznem 
żądaniem zmiany koncesji, otrzymanej od rzą- 
du polskiego, w ten sposób, że emigranci mie- 
liby się udawać do Bremy i Hamburga koleja 
mi niemieckiemi. Byłby to oczywiście śmertel- 
ny cios dla naszej marynarki handlowej, emi- 
gracja bowiem, skierowałaby się do Ameryki 

z pominięciem Gdańska, R 
Wobec grożącego nam niebezpieczeństwa 
zmuszania nas, drogą wywieranej presji, do fan 
ji konkurencyjnych portów: Niemiec, 


naszą jest | należałoby zająć jak najenergiczniejszą po- 


stawę. 

W akcji, broniącej naszych praw od obcej 
zaichłanności wzięły czynny udział nasze sfery, 
morskie z Ligą żeglugi polskiej na czele, przed- 
stąwiając odpowiedni memorjał w powyższej 
sprawie czynnikom rządowym, przedewszystm 
kiem zaś prezesowi rady ministrów, gen. Si. 
korskienu, który przyjął delegację Ligi nan 
der przychylnie, stwierdzając słuszność jej po- 
stulatów i obiecując im swe poparcie. 

Wobec tego amerykańska linja okrętowa 
otrzymała tymczasem prolongatę koncesji, na 
poprzednich warunkach; podobne zakusy po- 
wtórzyć się jednak mogą po kilku miesiącach. 
Inicjatorami bojkotu są Niemcy, którzy nie po- 
I~ na tymczasowem pokizyżowaniu ich 

anójy. 


Zamach na szyby Ministerstwa pracy. 


i+ Furjat rozbija szyby, oświadczając, że jest zdrów na umyśle, 


Wozoraj do biura ministerjum pracy i | a, 24-letni 
| ki społecznej w Warszawie przyszedł 


| interesant £ skorzystaszy z chwilowej 
wagi służby, wybił pięścią trzy szyby w oknie, 


czego opatrzył go lekarz Pogotowia. Z prze- 
OBCA ŚOctÓdZEB a ustalono, że jest B 


Polsko-astońska izba handlowa. | 


Podjęta przez konsula polskiego inicjatywa 
Izby han- 
pozytywnym 


została uwieńczona 


skórzanego z majstrami, w sprawie żądań wy” | wynikiem. Po przeprowadzonej osobiście przez 
stawionych przez sekcję prunelkarzy - panto- konsula akcji w tym kierunku i opracowaniu 


tiarzy, 


| statutu zostałą ukonstytuowana izba, do któ- 


Na konferencji tej podpisano umowę, pnzy- rej weszli jako członkowie założyciele 20 naj- 


znającą robotnikom podwyżkę o 100 procenta solidniejszych firm tutejszych, 


wobee czego do strajku nie dojdzie. 


istanął p, EK. 


i skierowano do dyspozycji komisarza rządu. 
JA | CJ) TWE cz e 444, De = 


Ludwik Giernatowski, "m 
jakiś | który już dwukrotnie przebywał na leczeniu 


nięu- | w szpitalu św. Jana Bożego. Na zapytanie czy, 


jest chory umysłowo, furat oświadczył: „Je- 


| Farjat zranił się silnie w prawą dłoń, wobec | stem zupałnie zdrów i trzeźwy i zrobiłem to 


z rozmysłem'.  Giernatowskiego aresztowano 


prezydent republiki estońskiej, 
honorowy. Statut został zatwierdzony 


jako prezes 


bez 
zmiany i skierowany da instancji sądowej 
w celu zrealizowania, 
Zjazd krawców polskich. 
W dniu otwarcia III. Targu Poznańskiego 
t. j. w niedzielę dnia 29 kwietnia b. r. odbędzie 
się Zjazd krawiecki przy ul. Podgórnej L. 13 


zaś na czelej o godzinie 8 rano. (Uczestnicy Zjazdu otrzy» 
E. Pats, prezydent parlamentu i b.' mają zniżki wstępu na Targ), 
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„GONIEC KRAKÓWSKI* 


Magazyn złodziejski w kanałach miejskich 


Kanały lwowskie kryjówką włamywaczy. — Wspólnik okradł własną firmę 


Onegdaj aresztowano we Lwowie. szajkę 
złodziejską, która wśród szeregu włamań ma 
także na sumieniu włamanie do sklepu Leona 
łAppla przy ul. Legjonów i kradzież różnych 
„artykułów optycznych i miemiczych wartości 
przeszło 40 miljonów Mkp. W skład szajki 
złodziejskiej wchodzili: Stefan Kossowicz, Mi- 
chał Maliszewski, Bobela i Chomyn (wmiesza- 
ny w aferę bolszewicka) , a w ślad za nimi are 
sztowano także blatników Ign. i J. Welthor- 
nów. 

Kossowiez, nie mając przez dłuższy czas 
sposobności do lepszego „zarobku“, na ul. Kle 
parowskiej właził do kanału i zbierał odpadki 


Żelaza pod betonowem sklepieniem, zakrywa- | nosząc wszystko. 


jącym koryto Pełtryi. Żelazo to sprzedawał na 
stępnie w handlach starych odpadków. 
„Wkrótce przystał do niego drugi złodwiej 


_ Smi 
Goavodarz strzela do 15-letniego chłopaka z 

W ubiegły poniedziałek, o godzinie 11-tej 
w nocy. Michał Drózd. mieszkaniec wsi Dąbi- 
niec, gm. Wancerzów, zauważył jakiegoś chło- 
pea, który kradł mu ze stodoły siano. Bez na- 
mysłu chwycił przeto posiadany karabin i wy- 
palił w stronę ziodzieja, Ten zachwiał się i 
padł martwy na ziemię, 

Jak się okazało, Drózd zastrzelił 15-let- 


Niezwykły kuit cia niemieckiego 
bożka. 

Na pięknem wzgórzu pod Mełnem powiat 
Grudziądzki stoi dotąd pomnik „żelaznego 
kanclerza“ Niemiće — Bismarcka. Niewiado- 
mo czy przypominać ma on czasy niemieckiej 
niewoli i „Kulturkampfu“, czy też dodawać 
ducha różnym hakatystom okolicy. Ludność 
miejscowa i okoliczna nie chce dopuszczać stę 
samowoli, gdvż inaczej z pomnikiem Bismarcka 
stałoby się to samo, co stało się dnia 23 sty- 
.cznia 1920 roku z pomnikami Wilhelma I-go i 
„Germanji* na ulicach Grudziądza. Możeby 
odnośne władze postarały się nareszcie o to, 
aby te rażące zabytki panowania niemieckiego 
na ziemiach polskich raz na zawsze z publicz- 
nego widoku zostały usunięte, 


„bez zajęcia“ Maliszewski i razem czynili wę 
drówki po kanałach. Pewnego dnia wyszli ka- 


nałem przez otwór na dziedziniec jakiejś real- 


ności. Później wcsząc po piwnicach tego de, 
zaczeli przychodzić nocami przez cr kana- 
łowy częściej i wreszcie z= uponowali Kosso- 
wiezowi włamanie sie do nich, ten jednak od 
rzucił propozycję, będąc kieszonkoweem, a 
nie wiamywaczem. 

Włamanie do sklepu Appla nastąpiło dnia 
17 grudnia 1922 roku w nocy. Część skradzio- 
nych rzeczy i tym razem ukryto w kanale przy 
ul. Żółkiewskiej. Kossowicz jednak podpatrzył 
to i następnej nocy okradł wspólników, wy- 
Sprzedał łup Weithornowi 
za 250.000 Mkp. 

Wszyscy są juź w więzieniu. 


ierć za garść siana. 


karabinu. —Skąd u chłopów biorą się karabiny, 


niego Bronisława Psiuka, pochodzącego: z tejże, 


wsi. 

Zwłoki zabitego pozostały na miejscu, Dro- 
zda. zaś aresztowano i osadzono na razie w are- 
szcie na posterunku policyjnym w Motowie. 

Wszczęto również dochodzenia w è celu 
stwierdzenia, skąd zabójca doszedł do kara- 
binu. 

mm TURPEG ROW 


Ograniczenie licencji wysyłkowej 
na węgiei górnośląski. 

Z powodu trudności zbytu na rynku we- 
glowym, postanowiła wczoraj górnośląska kon 
wencja węglowa ograniczyć licencję wysyłko- 
wą na kwartal bieżący o 20 procent. 


2 MAŁOPOLSKI. 


OŚWIĘCIM. —- Z oburzeniem napięinować na- 
leży postępowanie tutejszego burmistrza miasta 
p. Romana Mayzla i kilku socjalistycznych rad- 
nych miasta, którzy jako przeciwnicy odnowie- 
nia zniszczonego kościoła paratjalnego w Oświęci- 
miu, chwytają się niezgodnych z ustawą metod. 

Celem odrestaurowania niesłychanie zniszczo- 
nego z biegiem czasu kościoła parafjalnego, z któ- 


Sir. B. 

rego na dobitek b. rząd austrjacki zrabował 
dzwony i organy, rozpisało tutejsze Starostwo 
konkurencję, nakładając na. parafian miejscowych 
celem pokrycia kosztów =--owacji gatki konku. 
rencyjne w wysokcź-; ckoło 40 M. od 1 M. podat- 
ków bezpoźnch. Wobec bardzo niskich podat- 
ków 7 temsamem Bardzo niskich opłat konkuren- 
cyjnych, parafjanie okoliczni, mając na wzgłędzie 
cel i konieczną potrzebę odnowienia kościoła, 
sami ochoezo opodatkowali się znacznie wyżej, 
bo w stosunku po 100 M. od 1 M. podatku, oraz 
zobowiązali się zupełnie bezinteresownie dostar- 
czyć potrzebnych furmanek i roboty pieszej, 

Inaczej jednak zachował się w tej sprawie bur- 
mistrz miasta p. Roman Meyzeł i niektórzy zabar- 
wieni na czerwono radni miasta. Bo, gdy na po- 
siedzeniu Rady miejskiej dnia ii bm., burmistrz 
miasta odczytał rezolucję Starostwa, nakładającą 
datki konkurencyjne na parafjan, radni Edward 
Jaśkiewicz i Michał Gawiński sprzeciwili się od- 
nowieniu kościoła i postawiłi wkońcu wniosek. 
by Rada grainna uchwaliła wnieść rekurs przeciw 
konkurencji, ałvowiem, jak twierdzili, chociaż re- 
kurz ten będzie nieuzasadniony prawnie, to je- 
duak wstrzyma on odbudowę kościala na długi 
czas. 

Wniasek ten jednak był zbyt oburzającym, to- 
też znaczną wieksześcią głosów .rada gminna 
wniosek ten odrzuciła, i 

Mimo to, wspomniani radni nie dali za wygra- 
ną, lecz zaraz na drugi dzień spowodowali bur- 
mistrza miasta, ża ten wbrew uchwale Rady gmin- 
nej przeciw rezolucji konkurencyjnej, imieniem 
miasta Oświęcimia wniósł rekurs. 

Oburzenie ludności miejscowej na gorszące to 
postępowanie nie ma «wprost granie. Przypuszczać 
jednak należy, że Władza polityczna bezprawny 
ten rekurs, jako niedopuszczaluy, a limine odrzu- 
ei a burmistrza do odpowiedzialności pociągnie. 
Nadmieuić trzeba, że burmistrz ten urzęduje 
wbrew ustawie już przeszło 15 lat. Wprawdzie 
w marcu zeszłego roku p. Wojewoda Gałecki 
przyrzekł urzędownie deputacji obywateli miasta, 
iż najdalej do maja 1922 r. Radę rozwiąże i każe 
przeprowadzić nowe wybory, dotąd jednak tego 
nie uczynił, 


o uposażeniu funkojonarjuszów państwowych i wojska. 


* 

Art. 58. Odnośnie do wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe obowiązują postanowie- 
nia art. 36 z tem uzupełnieniem, iż wynagro- 
dzenie roczne za 1 godzinę tygodniowo lekcji 
kategorji IV. wynosi 360 mnożnych. 

Art. 54. Dyrektor państwowej szkoły za- 
wodowej, wzgłednie seminarjum zawodowego, 
otrzymuje uposażenie określone w art. 50 przy- 
aługujące mu jako nruczycielowi z tytułu jego 
służby zarówno w charakterze nauczyciela, jak 
dyrektora, Do liczby punktów, należnych z po- 
wyższego tytułu, dodaje się dyrektorowi 225 
punktów miesiecznie. 

Dyrektor obowiezany jest za wynagrodze- 
nie etatowe do pełnienia czynności dyrektora 
i udzielania najwyżej trzech lekeji tygodnio- 
wo zależnie od decyzji Ministra Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego. Za lekcje 
i ćwiczenie ponad tę normę otrzymuje dyrek- 
tor wynagrodzenie według art. 58. 

Za każdy oddział równoległy dyrektor o- 
trzym: wynagrodzenie w wysokości 7 i pół 
MRZŻNA CH miesorznie, 

W. wiełowydziatowych średnich szkołach 
zawcdowyceh z wyjstkiem szkół zawodowych 
zańskich 1 przewwysłu artystycznego dyrektor 
otrzymnie Za administraeje każdego, z wyłą- 
ezonim pierwszego wydziałn osobne wyna- 
erodzenie w wysokosci 45 mnożnych miesięcz- 
nie. Takt dodatek otrzymuje Urrektor szkoly 
mieszanej za Administrację * odrębnymi pod 
względem oręauizacyjnym zakładami szlolny- 
mi, połączonymi ailministtacyjne ze szkolą głó 
WDS 


Dyrektor państwowej szkoły zawodowej, 
przy której jest internat, otrzymuja wynagro- 
dzenie dodatkowe w wysokości 30 mnożnych 
miesięcznie, 

Instmiktor pelniący obowiązki kierownika 
niższej szkoły zawodowej otrzymuje dodatek 
w wysokości 60 mnożnych miesięcznie. 

Kierownik szkoły dolkształcającej, pełniący 
te obowiązki ubocznie, otrzymuje za kierowni- 
ctiwio 1 do 4-ch klas (oddziałów) wynagrodze- 
nie równe wynagrodzeniu nauczyciela: za lekcje 
kategorji IM-ej, a mianowicie za ?/s tej liczby 
lekcji, ile godzin tygodniowo trwa nauka w da- 
nej szkole. Za kierownictwo każdej klasy po- 
wyżej czterech otrzymuje dodatek jak za 1 go- 
dzinę lekcji tygodniowo kategorji III-ciej. 

Art. 55, Instruktor, posiadający świadectwo 
ukończenia niższej szkoły zawod., względnie 
innej uznanej przez Ministra Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego za wystarcza- 
jącą, oraz conajmniej sześcioletnią praktykę 
zawodową otrzymuje uposażenie IX grupy. 

Instruktor nieposiadający kwalifikacji wy- 
mienionych w ustępie 1-ym oraz pomocnik 
instruktora otrzymuje uposażenie grupy XI, 
zaś po 6 latach przechodzi do grupy X. 

Uposażenie określone w ustępach 1-ym i 
2-im odnosi się do zatrudnienia przez 36 cal- 
kowiiych godzin tygodniowo. 

Godziny nadliczbowe liczy się instrukto- 
rem jako godziny lekcji kategorji I-ej (art. 
53). 

Art. 56. Dyrektorowi. lub nauczycielowi 
przedmiotów zawodowych, będącemu wybit- 
nym specjałistą oraz instruktorowi w wyjąt- 
kowych wypadkach. Minister Wyznań Religij 
nych j Oświecenia Publicznego w porozumie- 
niu z Ministrem Skarbu może przyznać doda- 
tek osobisty, A 4 


— ma O O OZZIE OZ ~- _n nP 


Rozdział 5. 


Nauczyciele, kierownicy i instruktorzy szkół 

specjalnych, 6gólnokształcących i zawodo- 

wych, dla dzieci głuchoniemych, ociemnia- 
łych i psychicznie anormalnych, 


Art. 57. Nauczyciel posiadający przepisa- 
ne kwalifikacje dla szkół specjalnych otrzy- 
muje uposażenie według art, 82. 

Nauczyciel, który obok przepisanych kwa 
lifikacji nauczycielskich dla szkół specjalnych 
posiada studja wyższe zakończone przepisa- 
nemi egzaminami, otrzymuje uposażenie okre- 
ślone art. 31, a nadto dodatek w wysokości 
60 mnożnych miesięcznie. 

Nauczyciele i kierownicy oddziałów lub 
szkół pomocniczych przy szkołach powszech- 
nych otrzymują uposażenie należne nanczycie 
lom i kierownikom szkół powszechnych (art. 
40, 41, 42, 43 i 47) oraz dodatek w wysoko- 
ści 30 mnożnych. 

Art. 58. Określone w art. 57 uposażenie 
odnosi się do maksymalnej ilości 28 godzin 
pracy tygodniowo. l 

Art. 59. W razie potrzeby nauczyciel obo- 
wiązany jest udzielać lekcji oraz  speiniać 
ezynności administracyjne lub wychowawcze, 
jako równoważne pewnej ilości godzin w ła- 
cznym wymiarze wyższym. niż w art. 38, nie- 
przekraczającym jednak 150% ilości godzin 
przewidzianej w art. 58. 

Zajęcia dodatkowe zalicza się według za- 
sad art. 35. 

Art. 60. Za wykraczającą ponad normę 
art. 58 ilość godzin pracy tygodniowo przy- 
sługuje nauczycielowi dodatkowe wynagro- 
dzenie, które wynosi rocznie za godzinę ty- 
godniowo 225 mnożnych. m. | 

| (O. 42753 


Biż 6 A z=- 


m pm 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Sparaliżowany Lenin w obliczu Śmierci. 


Zjazd lekarzy u łoża „czerwonego 


cara“, — Miljonowe honorarja. — 


Czerezwyczajka na straży. 


s Berlin, (A. W.) 

„„Poślednija Tzwiestja* publikują rozmowę 
z jednym. z lekarzy wezwanych do łoża Lenina 
który opowiada charakterystyczne szczegóły 
dotyczące  pieczołowitości, jaką komuniści 
otaczają swego wodza 

Rząd sówiecki pragnąc za wszelką cenę 
uratować życie Lenina, wzywa najwybitniej- 
szych specjalistów, lekarzy narodowości, ro- 
syjskiej, niemieckiej, szwedzkej  norwegskiej. 
Monorarjum za jedną wizytę u łoża Lenina 
wynosi 100 funtów szterlingów, czylł 226 mì- 
lionóvy marek polskich, Lekarze poddani są 
ostremu regulaminowi wewnętrznemu, nikt 
„4% nich niema prawa wstępu do Lenina bez 


przepustki podpisanej przez naczelne władze 
czerozwyczajki, Przepustka kontrolowana jest 
przez tajnego agenta u wejścia, a po wy jšciu 
lekarz musi ją zwrócić. Zdarza się, że jeden i 
ten sam lekarz musi trzy razy dziennie wyra- 
biać przepustki dla zbadania Lenina, z 

Według opinji lekarzy Lenin może być 
uważany za wzór chorych, gdyż bez szemra- 
nia spełnia wszystkie ich polecenia. Jedyną 
dystraikcją w monotonnem życiu chorego jest 
głośne czytanie, którem zabawia go jego żona. 
Paraliż Lenina postępuje bardzo powoli i trwać 
może miesiącami. Nie jest jednak wykluczo” 
nem, że nagła komplikacja wewnętrzna położy 
kres życiu wodza rewolucji rosyjskiej, 


50.000 ofiar dżumy w Indjach. 


Szczury roznosicielaini zarazy. 


Angielski Urząd zdrowia ogłosił pierwszy 
oficjalny komunikat o epidemji dżumy, która 
wybuchła w Indjach, W przeciągu sześciu ty- 
godni zaraza pochłonęła 50.000 ofiar, 


Zagadka, 


Raport rządu indyjskiego zaznacza, Że tak |; 
gwałtowny rozwój epidemii jest spodziewany 
zmacznem rozmnożeniem się szęzurów. rozno- 

zących zarazki, 


„Grubei Berty“. 


Sensacyjne tdkalacje prasy francuskiej. 


: Bordeaux, (A W.). 

Í „Action Francaise zamieszcza artykuł 
p. t „Zagadka grubej Berty“, w którym do- 
wodzi, że t. zw. gruba Berta tj. dalekonośne 
działo którego ostnzeliwanie odczuwał Paryż, 
w gmuncie rzeczy wcale nie istniało. Daudet 
autor artykułu twierdzi, iż w danym wypadku 
chodziło o działo elektryczne, bezgłośne, któ- 
rego pociski paly na i Paryż. Działo to było 


Bonar Law nie ustępuje. 
Londyn. (PAT). 
Lord Curzon oświadezył w Izbie gmin, że 
stan zdrowia Bonarą Law znacznie się popra- 
wił i że pogłoski o jego dymisji są całkiem 
bezpodstawne. 


„Tajny układ tureckó-bułgarski. 


Londyn. PAT. 
Dzienniki „donoszą, że oddziały zreorgani- 
zowanej armji tureckiej, rozlokowane w Tracji, 
osiągają liczbę 200.600 żołnierzy. „Daily Ter 
legraph* donosi, że uzbrojenia dla tych wojsk 
dostarczyły, inne państwa bałkańskie, Dziennik 


x 


TEATR MIEJSKI IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


ZMARTWYCHWSTANIE. 


(Fantazja dranatyżśna w 4 aktach — ku czci 
Adama Mickiewicza — Karcia Huberta Res- 
tworowskiego), 

Reżyser: M. Jednowski. 

Między ideatem a rzeczywistością polską 
ujawnił się głęboki rozdział, którego nie zdoła- 
ły usunąć cztewy lata istnienia Polski Wslkrzce- 
szonej. Raczej go pogłębiy. Antynomja ta jest 
jednem ze źródeł polskiej spółczesnej twór- 
czości dramatycznej i przewija się nieprzerwa- 
ną nicią od „Polityki“ Perzyńskiege aż p 

„Zmartwychwstanie“ Rostworowskiego. 


To jednak, co w Komedji wykrzywia się 
w. żartobliwo satyryczny grymas, to samo 


przekształca się pod piórem Rostworowakiego 
w patos retoryczny. 

Rostworowski ubrany w faidzisty płaszcz 
retoryki, zesztukowamy z wszystkich nadają- 
cych się do wystrzyganki cytatów dzieł A, Mi- 
Gkiewiczą, wstępuje na marmurowy koturn je- 
go pomnika, aby nas biogosłąwić, przeklinać 
i ostnzegać, 

Sposobności do wystąpienia dostarczają 
poecie mowy różnych partji politycznych wy- 
głaszane przed pomnikiem A. Mickiewicza, 
Poeta, ukryty wewnątrz posągu, zirytowany 
pustą frazevlogja mowieów, którzy okłamują 


naród, rozwalą spiona więź pomnika i ubrany, 


ukryte w okolicach Paryża. 

W! związku z tem, g,Echo National“ za- 
mieszczą wiadomość w myśl której francuskie 
ministerstwo spraw. wojskowych jest w posia- 
daniu dokumentów. stwierdzających ZB 
wość tego twierdzenia, 

Podobny artykuł zamieszcza i „Matin“ wy- 
kazując bezpodstawność twierdzeń o t. zw. 
„grubej Bercie', 

NEA E CZA PRES 


"donosi dalej o zawarciu w ostatnim czasie taj- 
'nego układu między Turcją a Bułgarią. 
Aresztowanie 200 mienszewików 


Warszawa, (AW). 

W. Moskwie ukazał się wydany xielegal- 
nia numer .„„Social-Demokraty'*, organu pantji 
mienszewików. 

Chociaż numer ten nie zawierał nic, co mo 
giłoby wywołać prześladowanie, gdyby aA ie 
damy jawnie, władze sowieckie w Odpowied: 
zaaresztowały przeszło 200 osób ze ster mien- 
szewiekich. Prowadzone są energiczne poszu- 
kiwania celem WYERYWA drukarni à ontego 
nakładu gazety. 


twzykrotnie wśród spółczesnej Polski, aby. ją 
pocieszyć, wychłostać i upomnieć, 

Spotykamy go najpierw wśród cichego 
dworku sziacheckiego, gdzie wszystko począw- 
szy od ojca i matki aż do synów i córek skła- 
da się z samych bohaterów narodowych, co 
dla Polski cierpią, pracują i malczą. Dla niech 
to, dla tej elity szlachetności, rycerskości 
i męczeństwa, znozpaczonych tem, co się w Pol- 
sce dzisiejszej dzieje — ma poeta swe słowa 
pociechy, pokrzepienia i wielkiej obietnicy, 
które wypełniają godzinę miłości. 

Lecz oto sytuacja się zmienia. Z dworku 
przenosi nas poeta dp salonu jakiegoś nuwo- 
rysza, któty właśnie wydaje wielki bal, Są tam 
z są gonenałowie, są bamkierzy, są pię- 


w tragiczną maskę Mickiewicza, 


kne kobiety — muzyka, szampan, karty! 
Wśród polityków wybucha spór. O cóż? Natu- 
ralnie a reloimą rolną. Na chwilę tej kłótni 
wchodzi poeta i trawestując wicliką improwiza- 
cję A. Mielkiowicza, oświadcza obecnym wręcz, 
że nia są gadni Polski, ale — cara! Jest to 
godzina jego rozpaczy. 

I po trzeci raz joszcze ukstuje się nam poe- 
ta, aby w sozmowie z przywódcą, ubranym 
w mundur marszałka wojsk polskich, mucić 
przestrogę, że jeśli nie ustaną w narodzie kłó- 
tnie, waśnie i partyj jne zawiści, to dzieło 
wskrzeszenia przemieni się w dzieło posnzeba- 
nia Polski. 

Oto treść utworu, Którego oceną zajmowa- 
iy. zie już dzienniki warz 


 |czył gen. Le Rond w długiem 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Czupurek” 2 ma 
Środa: „Zmariwychwstanie", 

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA, 
Wtorek; „Dookola milosci“, (Występ A Na 
iłiożdiny). si osi, - = j 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, ją 
Wtorek: „R. H. Inżynier", Sde. 
Środa; „R. H. Inżynier“. w 


jars 


‘ʻi 


NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET U GEN: 
LE RONDA. 


W sobotę dnia 21 bm. Gen. Le Rond pnzyw 
jał na posłuchaniu deputację Krakowskiej Nar 
rodowej Organizacji Kobiet, która wyraziła 
generałowi francuskiemu głęboką wdzięczność 
za jego zasługi potożone dla sprawy przyłącze: 
nia Górnego Śląska do reszty Rzeczypospolii 
tej polskiej, za wysoce sprawiedliwe i nieugię< 
te stanowisko, jakie gen. Le Rond w charak» 
terze przewodniczącego Komisji międzysoju+ 
szniczej w Opolu, zajął w obronie naszych nies 
przedawniony ch praw do prastarej Br 
ziemicy, 

W. odpowiedzi na słowa deputacji, aik 
i serdecznemi 
przemówieniu, że największa wdzięczność naw 
leży się kobiecie górnośląskiej, którą katolis 
cyzm zachował dia Polski przez tyle wieków; 
która pod knutem pruskim mimo wszelkie 
prześladowania wytrwała przy wierze swychi 
przodków i umiała w najcięższych warunkach, 

wszczepiać w serca swych dzieci zasady wiary: 
katolickiej, mozniecać w nich ogień polskiego 
patrjotyzmu. Dzięki temu to właśnie duchowi 
katoliejo - narodowemiu,  podtrzymywanemu 
przez kobietę górnośląską, potrafiła ludność 


tamtejsza zająć tak mężną postawę w czasie 
walk powstańczych, potra: ona bohaterskim 


orężnym czynem zaświadczyć o swej woll 
przynależenia do Rzeczypaspolitej, potrafiła 
wreszcie w dniu plebiscytu pamiętnego dnis 
19 march. 1921 ostatecznie a solidarnie zado 
kumentolwać swe prawa do niepodległości, 
Następnie zwrócił się gen. Le Rend z gda 
iącą prośbą do Nar. Organizacji Kobiet, aby, 
zajęła się ona energicznie kobietą górnośląską, 
aby niosła, swym siostrzycom na Śląskiej ziemi 
światło szerszej polskiej kultury, której nie+ 
a= na Górnym Śląsku tak bardzo są spra» 


NS deplutacja wręczyła Gar, Ta 
zi | Rond'owii przepiękną tekę Stroobanta „Wam 
wol“, ofiarowaną jej w tym celu przez wiels 
kiego ACE: tranc, a a in aat Du 
St, Miziowieza, 


ok i a eand a Mał A. a A ""hoi 
zjawia sie! | w tej mierze, że powracać szczegółowo do niej 
|ieszcze tz, uważam za tud zbyteczuy, 


Podkreślić tylko winienem, że utwór tem 
nosi niewątpliwie piętno głębokiego i i szczere- 
go przeżycia, które nie znalazła jednak godnej 
dla, siebie formy. Pomysł ubrania się w Imam 
ską Mickiewicza, wygłaszania pod. jego firmę 
cytatów jego dzieł, i aktualizowania tychże dla 
wypowiedzenia własnych poglądów ną chwilą 
obecną — jest nietylko pomniejszeniem naszew 
go wieszcza, ale artystycznie jest pomysłem 
chybionym i nieszczęśliwym. Taki pomysł dos 
puszozalny jest tylko tam, gdzie idzie o paros 
dję czyjąś, Prawdziwemu kultowi Benjuszą 
wychodzi zawsze na szkodę, 

Ze strony reżysecji, spoczywającej tym ra 
zem w wytrawiiem ręku p. Jednowskiego, U 
czyniono bardzo wiele, jeśli udało się silnem 
podkreśleniem serdecznego tonu przeżycia —e 
wywołać duże wrażenić na widowni, Zawdzigs 
czać to należy przedewszystkiem grze p. Nom 
wakowskiego, który w roli Mickiewicza, udew 
tzył w ten gorący, sardeczny ton, w tę pasją 
ducha, eo się za „eały* naród dręczy. Nowa 
kowski umiał pokonać narzuconą Mickiewicza 
wi zolę retora i wydobyć z niej mimo obcią- 
żenia jej kaznodzia zjstwem, coś, co zmnuszało 
do słuchania i przeżywania, Tenże sam toz 
drżał we wszystkich kreacjach męskich — żeń- 
skich na szczęście było niewiele. Takim samym 
tonem gliębokiego przeżycia fascyonował p. Je» 
dnowski (Ojciec) i Sosnowski (Przywódca). Pos 


szawskie į poznańskie, rywali naa w malych rolach p. Niewiarowica 


MB = 


DELEGACJA WOJEWÓDZTWA KRAKOW- 
SKIEGO NA ODSŁONIĘCIE POMNIKA KS. Jó- 
ZEFA PONIATOWSKIEGO. Z Województwa 
krakowskiego wezmą udział w. uroczystości od- 
słonięcia pomnika Ks. Józefa Poniatowskiego 
w Warszawie następujący delegaci: radca miej- 
ski dr. A. Doboszyński im. prezydjum i Rady 
miejskiej w Krakowie, M. Markowski przemysł. 
w Białej, Józef Hyjek, naczelnik gm. w Czajko- 
wej (pow. mielecki), Tomasz Bik, rolnik w Mło- 
dochowie (pow. mielecki), Jan Jedynak, poseł 
Bejniowy. 

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. 
Prof. Uniw. Jagiel. dr. L. Marchlewski, znany 
badacz chlorofilu u roślin, otrzymał oficjalne za- 
wiadomienie, że Tow. chemików francuskich na 
walnem zebraniu dnia 13 bm. zamianowało go 
swym członkiem honorowym. Przez tę nominację 
prof. Marchlewski wchodzi w skłąd grona dzie- 
Bięciu uczonych z całego świata, którym to naj- 
Starsze we Francji towarzystwo chemików przy- 
znało tak wysokie odznaczenie, 

LOTERJA MIESZKANIOWA, jako nowe źró- 
dło zdobycia funduszów na budową nowych mie- 
Bzkań zajęła opinję publiczną polską, wobec cze- 
go Magistrat podaje pewne szczegóły projektu. 
według którego ma być emitowaną pożyczka pre- 
mjowa mieszkaniowa w ogólnej wysokości nomi- 
nalnej 500 miljardów Mk., przyczem poszczegól- 

, ne losy (zapisy długów) mają opiewać conajmniej 
na 50.000 M. Nabywca losu ma mieć prawo nie- 

, tylko do zwrotu kapitału, ale również do wygra- 
nej i to tak pieniężnej jak niemniej mieszkanio- 
wej, co ma być główną atrakcją tej loterji. 

Premję mieszkaniową ma stanowić jedno mie- 
Bzkanie w każdym nowowybudowanym domu 
% funduszów tej loterji z uwolnieniem od czyn- 
8zu przez pół roku i z prawem odstąpienia go in- 
nej osobie. Sprzedaż losów objęłyby przedewszy- 
Btkiem gminy miejskie, a przy rozdziale pożyczek 
z funduszów tejże loterji, wytyczną ma być ilość 
Bprzedanych w danej gminie losów. 

Wysokość odsetek, wygranych pieniężnych, 
It. p. oznaczyć ma Ministerstwo Skarbu. 

l EKONOMICZNE POŁOŻENIE POLSKI. We 
Wtorek 24 bm. g. 6 i pól wiecz. Wolska 13, sta- 
Taniem N. O. K. wygłosi p. Fr. Potocki referat: 
Ekonomiczne położenie Polski. 

ZAKŁAD WYCHOWAWCZY SIERÓT W ŁO- 
BZOWIE pod kierownictwem Siostry Przełożonej 
Szarytki Marji Glińskiej mieści sto sierót, które 
jak najstaranniej i jak najtroskliwiej wychowywa 
ne i kształcone, posyłane są w przeważnej części 
do wyższych uczelni, skąd po ukończeniu stu- 
djów wychodzą jako siły nauczycielskie, niosąc 
Bpoleczeństwu naszemu pomoc w oświecie, — 
Szkoda tylko, że na tak wzniosłą i szłachetną ak- 
cją wspomnianego Zakładu brak mu odpowiednich 
funduszów dla należytego rozwoju i pracy, eo spo- 


Te mw: ek R WAW | 
(Jan) i i p. Krasnowiecki (Marek) jako obrońcy 
Lwowa i Płocka. Ucieszną syłwetę obszarnika, 
starego pana, rzucił p. Miarczyński, oraz stróża 
p. Kustowski, Trafnie oddał tom postaci p. 
Modrzewski (Mowca I) p. Puchalski (Robo- 
tnik), p, Kułakowski (Sędzia). 

k Do chórów tłumu powołano najlepsze siły 
teatru, i miejską szkołę dramatyczną, która 
ten pierwszy występ winna wziąć za dobrą 
wróżbę dla siebie, 

Sceny zbiorowe, w których operowaniu 
jest Rostworowski pierwszorzędnym maj- 
Strom — wypadły nad wyraz efektownie. 

| Artyści krakowscy grali nie dla siebie, ale 

la publiczności, Umiełi nawiązać tę tajemni- 

Gzą nie, która sprzęga stare mury Krakowa 

z ich przyszłem przeznaczeniem, Słowa ich 

drżały czasem jak proroctwo, jak głos prze- 

| Szłości, która nie uważa się za umarłą, która 

się nie pozwoli przekreślić! Była w tem cza- 
| Sami sila natchnienia i olśniewająca moc Obja- 
| wienia, Tak przynajmniej odczuwała tę grę pu- 

LZNOŚĆ, 

l Urok gry potęgowała dekoracja, Pomnik 

Mickiewicza (dzieło Pp. Zbigniowa Pronaszki 

i Popławskiego) był stanowczo lepszy od te- 

go, który ogiądamy na rynku. Tylko gdzie p. 

jA Nagibor widział takie małinowo-wiśniowe Su- 
iennice? 

„ Publiczność krakowska przyjmowała kać- 

dy akt „Zmartwychwstania* owacyjnie, wy 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Na tropie spisku komunistycznego w Krakowie 


Kraków ośrodkiem propagandy bolszewickiej. — Wybuch bomby przy 
ulicy Studenckiej dziełem koinunistów. = Co ustaliło śledztwo. p 


(—) Jak dowiadujemy się, władze policyjne 
są już na tropie sprawców zamachu przy ul, Stu- 
denckiej, 

W ostatnich dniach wykryte mianowicie ol- 
brzymie masy proklamacji I odezw komunistycz- 
nych w Krakowie, które wskazują na to, że od 
pewnego już czasu miasto nasze stało się ośrod- 
kiem wzmożonej agitacji żywiołów bolszewicko- 
komunistycznych. Bliższe szczegóły muszą być 
na razie ze względu na toczące się Śledztwo u- 
trzymane w tajemnicy, wszelkie jednak poszlaki 
wskazują na to, że wybuch bomby przy ul. B EA SBD ATA DN, A KPKDAGZWUĄ 
łeczeństwo polskie winno zrozumieć ł HE © REKOWO LI E CRA 
z ofiarami w naturze i pieniądzu pod adresem: 
Zakład wychowawczy dla sierót w Łobzowie. 

BÓJKA PO PRZEDSTAWIENIU. W niedzielę 
po przedstawieniu amatorskiem przy ul. Dunajew- 
skiego 5 w trakcie wszczętej awantury i bójki, za- 
dano Leonowi Oczkosiowi, piekarzowi, w lewy 
bok ranę około 10 cm. długości a 3 cm. głębo- 
kości. Po udzieleniu pierwszej pomocy przez Po- 
gotowie Ratunkowe odesłano chorego do szpitala 
św. Łazarza. Zæ sprawcą, który zbiegł, policja za- 
rządziła poszukiwania. Nazwiska z uwagi na śledz- 
two nie podaje się. 

OKRADZIONA RESTAURACJA, W. nocy 
z piątku na sobotę ub. tygodnia skradziono z zam- 
kniętej restauracji K. Niedziałka przy ul. Florjańt- 
skiej 19, 2 palta, 18 posrebrzanych łyżeczek, 10 
flaszek wódki, tort, kilkadziesiąt ciastek i 4 pu- 
defka papierosów. Sprawca dostał się do piwnier 
przez wyrznięcie dziury w drewnianych drzwiach 
a stamtąd do lokalu restauracyjnego, gdzie do- 
konał kradzieży i zbiegł bezkarnie. 

NA PRACĘ DO FRANCJI wyjechała dnia 22. 
kwietnia z Mysłowie partja 610 robotników, skła» 
dająca się z 200 robotników i robotnie rolnych 
z Kaliskiego i Jarosławskiego, 3800 robotników 
niekwalifikowanych z Warszawy, Łodzi i Rado- 
mia i około 100 górników, z których 25 wyjecha- 
ło razem z rodzinami, w tem 45 dzieci, na z góry 
zapewnioną pracę i mieszkanie. Na miesiąc maj 
przewidzianych jest 6 transportów 1, 5, 11, 15 19 
i 25 maja, wyjeżdżających ze stacji zbornych 
w Mysłowicach. 1342. 

DOLINIARZ Z WŁAMYWACZEM POD JED- 
NYM DACHEM się znaleźli, jakkolwiek nie znali 
się zapewne do niedawną i nic o sobie nie wie- 
dzieli. A poznajomiła ich i o wspólne mieszkanie 
postarała się im wraz z całkowitem utrzymaniem 
i umeblowaniem policja, aresztując niewygodnych 
dla Krakowa ptaszków. Są nimi: Józef Chrza- 
nowski, lat 28 z Krakowa, przychwycony w Ryn- 
ku gł. na gorącym uczynku kradzieży kieszon- 
kowej, oraz Tadeusz Lampart, lat 29 ujęty przy 
włamaniu się do mieszkania L. Carowej przy ul. 
Krupniczej 14. 


ŁE SPORTU. 


PIŁKA NOŻNA W POLSCE. 
Bielsko (P, A. T). 

Niedzielne zawody piłki nożnej między 
a a BBSV zakończyły się wynikiem 
3:1 (1:0). 

Zawody piłki nożnej między klubami: Polor 
nja—Jutrzenka dały wynik 1:1 (1:0). 

ZE LWOWA, 
Czarni—Hasmoaea 2:1 (0:0). 
Pogoń—Lechja 6:0 (2:0). 

Zawody powyższe o mistrzowstwo klasy A. 
wykazały kolosalny spadek we formie Czar- 
nych. Pogoń grała koncertowo i nie szło jej 
wcale o wykazanie swej przewagi cyfrowo, lecz 
o piękną i celową grę. 

REKORD: 90 GODZIN W TAŃCU. 
Dzienniki donoszą z Nowego Yorku, Że wie- 
lu tzw. rekordowych tancerzy padło ofiarą 
wysiłku. Niejaki Morehouse zmarł po 387 godzi- 
nach tańca. Powodem śmierci jego była embo- 
-|lia. Kilku innych tancerzy rekordowych jest 


wołując autora przed rampę. Scena miejska, | umieruiącrch. Najnowszy rekord osiaągnę:a 


Święciłą znów duży E~ 


| udwik Skoczylas 


miss Jane Cully z Cievelaudu, która tańczyła 
90 godzin i 10 minnę 


komunistów kra- 
z pobytem 


denckiej był planową robotą 
kowskich i stał w ścisłym związku 
gen. Le Ronda w naszem mieście. 

Jak zdołano ustalić, bomba spreparowana by- 
ła z nitrogliceryny. Znaleziona na miejscu czynu 
blaszka, kawałki sznurka i strzępki szmat mie po- 
chodzą z opakowania materjaiu wybuchowego. 
Ponieważ innych odpadków na miejscu czynu nie 
znaleziono, przeto należy przypuszczać, że ma- 
terjał wybuchowy użyty został bez żadnego opa- 
kowania a tylko może zawinięty był w papier 
lub kawałek płótna, 


$ 
LESZEK ZARZYCKI 


uczeń yimnazyalny 


przeżywszy lat 16, zmari w Sosnowcu, po cież- 
kich cierpieniach dnia 23. kwietnia 1923. r. 
opatrzony św. Sakramentami. 


W smutku pogrążeni rodzice i rodzeństwo za- 

wiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Kolezów 

zmarłego, że pogrzeb odbędzie się we środę, 

du. 25. kwietnia b. r. o godz. 5-ej pop. z ko- 

ścioła parafialnego w Sosnowcu na taratejszy 
cmentarz. 


Giełda. 


Kraków, (PAT). 

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczo», ch tr. 
44500, czeki tr. 44800, funty szterlingi czeńi 
tr. 220000, 223500, floreny holenderskie czeki 
18000, 19000, tr. 18500. 15800, franki francu- 
skie 3100, 3200, czeki 3150, 32 że trawe lGU, 
3200, franki szwajcarskie czeki 8100, marki 
niemieckie czeki 1.80, korona austrjacka CZE- 
ki tr. 0.68, 0.67.50, korony czeskie czeki tr. 
1430. 

Akcje. PTH. 9000—10000, tr. 9500—10000, 
Impex 600—900 tr. 625—875. Pharma 32.009 
do 37.000 tr. 33.000—35.000. Połski Glob 
2500—3500 tr. 3500—8800. Żegluga polska 
7000—10000 tr. 7000—9300. Zieleniewski 
190.000—200.000 tr. 190.000—196.000, H. 
Cegielski 280.000—310.000, tr. 280.000— 
296.000, Parowozy 50. 000—60.000 1>. 50.000 
do 57:000. Automotor 7500—9500, tr. T500 
do 9000. Trzebinia maszyny 25.000——40.000, 
tr, 38.000-—39.500. Pocisk 12.060—15.000 
tr. 14000. Górka cement 160.000—175.000, tr. 
163.000—170.000, Sierszańskie zakiady gór- 
nicze 140.000—150.000 tr. 145.000—157.G00. 
Tepcge 60.000—70.000 tr. 65.600—68.000. 
Polska nafta 18000—21000 tr. 19500—20500. 
Ojkos 120000—150000, tr. 150000, Strug 
15000—19000 tr. Boś. Trzebi nie 
tłuszcze 47000—52000 tr. 47—50.500. Kra- 
kus 28000—33000 tr. 31000—31500. Chodo; 
rów 85000—95000 tr. 89000—93000. Ćmie- 
low 40000—50000 tr. 42000—4r000. Ele- 
ktrownia Siemza 17000-—23000 tr. 18500— 
22000. Bank zw. sp. zawobk, Poznań 60,000-— 
40000 tr, 60000—6S000, 


Warszawa. (PAT). 


Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
47800, 47000, sp. 41230, kupno 46770, marki 


| 
4 


' niemieckie 1.70. 


Czeki, Belgja 2755, 2725, sp. 2738, kupno 
2712, Berlin 1.79, 1.70, sp. 1.72, kupno 1.65, 
Holandja 18800, Londyn 524000, 225500, 221 
tys., Sp. 220000, kupno 209000, Nowy York 
47825, 47000, sp. 47230, kupno 43770, Nowy 
York drobne. sp. 47180, kupno 46720, Paryż 
3190, 3185, sp. 3200. kupno 3170, Praga 1430, 
1420, Szwajcaria 8720, sp. 87 63, kupno B677, 
Wiedeń 0.70, 0.70, kupno 0.69, Włochy 2580, 


2540, 
Zurych. (PAT). 

Zamknięcie giełdy. „Berlin 0.03. 10, Holan- 
dja 216, Nowy Xotk 551, Londyn 25.05, Pa- 
ryż 36. 71, Medjolan 27. 30, Praga 16.42, Bu- 
dapeszt oit, Belgrad 5.52 1/2, Sofia 4.05, War 
szawa 0.01.15, Wiedeń i austrjacka korona 
stempk 0.007.1 1/2, 


Bir. 3. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


` 


HERMAN HELERMANS. 


SZCZUR 


EZECHIELA WILDEGO HISTORJA OSOBLIWA. 


Tłumaczyła Marja Bursowa. 


? 


Unikałem też moich lokatorów. Po wielujw wodzie sodowej. To zaś. co uważałem za 
nieprzespanych nocach doszedłem do prze-|kaganiee, okazało się szklaną, rzemykami 
konania, że byli oni obiąkani i niepoczytal- | przypasaną maską. 


ni. Gdyby mi Reich onej nocy był wszystko 
wyjawił, byłbym mu natychmiast wierzył. Ale 
on bał się widocznie jeszcze to uczynić, a ja 
nie napierałem się, gdyż byłem pewnym, ża 
jest to poprostu jego „idee fixe“, 

Widocznie to postępowanie z mojej strony 
zaintrygowało ich, jak to się zwykle dzieja, 
że ktoś, kogo się długo nie widziało, bywa 
często przypominany, a nawet pożądany, Rut, 
Wanda, a nawet Reich poczęli się mną zaj: 
mować. Pod rozmaitymi pozorami przycha- 
dziłi na górę, dowiadywali się o zdrowie 
dziadka, przynosili rozmaite przysmaki lub po- 
życzali garnków i mis. 

Za każdym razem musiałem na nowo za- 
pewniać dziadka, że kłódka u drzwi piwni- 
cy jest nienaruszona, gdyż na sam dźwięk 
głosu Reicha oczy jego rozszerzały się prze- 
rażeniem. 

Pewnego rana w lipcu, gdy wracałem 
właśnie z tangu, usłyszałem straszny hałas 
w ich kuchni Rozgniewało mnie to i wstą- 
piłem, by zwrócić im uwagę, że mogliby się 
ciszej zachowywać. 

= Dziadka niema w domu — zaśmiala 
się Rut, przerywając na chwilę koncert wy- 
konywany na dwóch pokrywach od gamków; 
siedziała na stole i śmiała się do rozpuku. 

| =— Czy dziadek?... — zacząłem, ale słowo 
utkwiło mi w gardle, 

Obok stołu kuchennego stała wanna, 
a w niej topiono właśnie Krezusa. Jednem 
spojrzeniem objałem biednego psa. któremu 
ciężki kamień uwiązano u szyi. od którego 
napróżno starał się uwolnić, ujrzałem też 
(Wandę, trąbiącą trjumfalnie na lejku i Ce- 
zara Reicha, siedzącego z podwiniętemi noga- 
mi na podłodze i palącego fajkę. 

Co za brutalni, bezduszni ludzie, topiący 
przy odgłosie muzyki z największem zadowo- 
leniem starogo, wiernego psa! 

— Wstydźeie się! — krzyknąłem, rzucając 
przytem tak gwałtownie moją kobiałką na stół. 
że wszystkie w niej zawarte jaja od razu po- 
pękały. 

Chciałem wyrzucić z siebie cały potok 
gniewnych słów, ale jeden ruch psa w wannie 
sprawił, że literalnie osłupiałem. 

Krezus ciągnął za sobą kamień po dnie 
wanny, zwrócił głowę okrytą (jak mi się 
zdawało) kagańcem ku mnie i pokiwał rado. 
śnie ogonem pod wodą. I po raz drugi od cza- 
su naszej znajomości pan jego potoczył się 
po podłodze w ataku gwałtownego śmiechu, 
Ja zaś, nie zważając na hałas sprawiany 
przez obie panny, drżąc że zdumienia i cie- 
kawości, utkwiłem oczy w psie. by nie stracić 
ani jednego jego ruchu — i widziałem jak pod 
wodą — obieg? wannę dokoła, jak, zawsze 
pod wodą, próbował wdrapać się po jej gład- 
kich ścianach, i słyszałem też jego skowyt 
z pod wody, jakby z wielkiej odległości. 

Było to wprost cudowne! S 

Pies, który nie tonął, nie drgał, nie dusil 
się pod wodą!... 

Musiałem tak długi ezas stać osłupiały, 
gdyż Cezary Reich ozwał się wreszcie do 
mnie już zupełnie uspokojony: 

=— No, Wilde, hahaha! Czy i ty chcesz 
spróbować takiej kąpieli? 

— Na Boga, jakże długo może to zwierzę 
wytrzymać tak pod wodą? — wyksztusiłem. 

— O bardzo, bardzo długo — odrzekł Ce- 
zary wesoło — wszak i my tak caly dzień 
wytrzymaliśmy, Tak, czy nie? 

— Tak — odrzekłem mechanicznie, już 
nie sprzeciwiając się zupełnie, ani wątpiąc. 
Nawet uśmiechać się zapomniałem. 

W tejże chwili Rut* zeskoczyła ze stołu, 
przerywając swój koncert, a w ślad za tym 
ruchem promień słońca padł na wodę w wan- 
nie i ukazały się w niej dokoła psa tysiące 
malutkich pęcherzyków. tak jak naprzykład 


| e ZZ ZZOZ OZ 


W głowie zaczęło mi świtać. d 

— Qzy on tam ma jakiś doplyw powie- 
trza? — zapytałem £ywo. 

— Naturalnie! 

— Ale jak? 

— Czy nareszcie tera7 już przestaniesz 
nas uważać za warjatów — zapytał Reich 
zamiast odpowiedzi. — Czy żałujesz tej hi- 
siorji z piwnicą? i > 
Czy — czy — czy — jąkałem się i cała 
moja inteligencja przyczepiła się do tej kwe- 
stji, — Czy i państwo w ten sposób w piwnicy 
wchodzicie pod wodę? 

-— Na dno morza — odrzekł, śmiejąc się 
z mej głupiej miny. 

— Jak to być może? — zapytałem, uzna- 
jące się już zupełnie pobitym i będąc ciekawym 
dowiedzieć się więcej — wszystko! 

Spostrzegł widocznie, że mój trzeźwy u- 
mysł potrzebował realnych podstaw do wie- 
rzenia, że fantastyczne opowiadania, jakiemi 
mnie obdarzał onego wieczoru nie zrobiły na 
mnie wrażenia, więc zdecydował się wytłóma- 
czyć mi wreszcie całą sprawę. 

Kióżby w dzisiejszych czasach przyznał, 
że czegoś nie wie, lub nie rozumie! To też 
i ja, gdy on mi wszystko tłómaczył, wezwa- 
łem na pomoce wszystkie swoje władze nmy- 
słowe i całą moją wiedzę z ławy szkolnej 
i dzienników zebraną, aby udać przynajmniej, 
że wszystko rozumiem, 

— (Czego potrzeba do oddychania? — toZ- 
począł egzamin Reich, stojący obok wanny 
z nieszczęśliwym psem. 

— Powietrza — odrzekłem filozoficznie... 

— A czego głównie z powietrza? 

— Tlenu — odrzekłem wesolo. 

—— Tak jest — skinął głową, widocznie 
nie spodziewał się u maie takich wiadomości. 
A teraz tajemnicą Krezusa w wannie i na- 
szą jest głównie ten pewnik, że nigdzie tyle 
tlenu niema, ile jest go w wodzie... Rozu- 
miesz? 

— Tak jest! — odrzekiem śmiało. 

— W chemii od dawna wiadomo, że dwie 
części wodoru i jedna tlenu stanowi to, co 
codzień jako H:0, czyli wodę pijemy, 

— Tak, tak — skinąłem. 

— Na sto części wody więc mamy około 
siedmdziesiąt procent wody, a trzydzieści pro- 
cent tlenu... 

— To razem sto — odrzekłem, nie mając 
jednak odwagi podnieść oczu. 

— Tak, papa jest bardzo mądry — dorzu- 
cila Rut, otaczając szyję ojca ramionami 
i ucalowała go uroczyście. 

— Jak więc można wodę przemienić w in- 
ny stan, ty niewierny Tomaszu? — rozpoczął 
znów mój egzaminator, podczas gdy patrzy- 
łem z zazdrością na te czułości. 

Uśmiechnąłem się głupio, nie wiedziałem 
bowiem wcale, co odpowiedzieć, Któżto u nas 
na wsi, nie wyłączając nawet samego natuczy- 
ciela, zastanawiał się kiedy nad wodą, która 
slużyia do picia i chyba tylko jeszcze do my- 
cia? 

— Gotująe ją, lub dając jej zmarznąć! — 
odrzuciłem niepewnie. 

— Albo też rozkładając ją zapomocą elek- 
tryczności na wodór i tlen... czy nie wiedzia- 
ieś o tem, mój chlopcze? 

— Wiedziałem! — skłamaiem. 

— Tem lepiej — rzekł. — Wiesz więcej, 
niż się spodziewałem. Ten ostatni sposób ia 
stosuję. Rozumiesz? — Te pęcherzyki tu na 
wodzie to wydzielany wodór. Krezus zaś wdy- 
cha tlen. — Możesz się o tem naocznie prze- 
konać. 

Opuścił ząpałkę płonącą, która właśnie za- 
palał fajkę, nad wodą i ku memu ździwieniu 
usłyszałem lekki trzask ponad wodą, wzburzo- 
ną ruchami psa. 

* Byłam zachwycony. 


ale mie rozumiałem 


Kr. EG. 


z tego ani trochę, 

Wszystko to wyglądało na sztuczki presti- 
digitatorskie. 

Chemia dotąd była dla mnie pojęciem zu- 
pełnie nieznanem. to też mógł mi prawić 
o niej, eokołwickby mu się podobalo, skutek 
był ten jedynie: kapitulowałem! pon 

Przed mojemi oczami pies żył więcej niż 
pół godziny pod wodą. f 

Wszystkie wątpliwości tego tygodnia były 
cudownie zakończone. Dalsze pytania były, 
dla mnie, jako niefachowca, zbyteczne. 

Czyż kiedykolwiek łamałem sobie głowę 
nad telefonem mego szefa, albo w urzędzie 
telefonicznym, czyż dopytywałem się 0 skład 
przyrządów podających depeszę? Pocóż więG 
tu miałem pytać o przyczyny, skoro widziam 
łem skutki! s 

— Tak, mój chłopeze — zaśmiał się 
Reich, Teraz nie potrzebujesz nas już unikać, 
jak gdybyśmy byli obłąkanymi! Jedno tylko 
pozwól sobie przypomnieć! Jeśli kiedykolwiek 
złamiesz przysiegę, jeśli komukolwiek piśniesz 
choć słówko, życie twoje skończone! 

— Teraz, kiedyście mnie tak przekonali, 
możecie na mnie liczyć — zawołałem z unies 
sieniem. 

— To dobrze! — odrzekł i wyciągnął psa 
z wanny. 

Ostrożnie zdjął szkalny hełm, a w chwilę 
później krzyczałem razem z nimi, gdy Krezus 
wstrząsał się, aż kropls w około pryskały. 

Gdy dziadek powrócił, siedziałem na brzew 
gu wanny i słuchałem opowieści Reicha i je- 
go córek o cudach onej jeszcze nie zbadanej 
krainy. 

Zapomniałem, słuchając, o mojem gotowsm 
niu. 

Marzyłem o zatopionych okrętach, bitwach 
morskich, wielorybach i innych  potworach. 
Zajęty byłem cały przeszłością i przyszłością 
rewnocześnie, wobec tego jedzenie naturalnie 
zeszło na drugi plan. Osoliłem dwa razy zie- 
mniaki, gotowałem popękane jaja tak długo 


w kociołku, aż żółtka przybrały brunatną bar- 


wę (białka już dawno wyciekły!), przytem po 
kilkakroć zapytywaiem dziadka, który nie ma 
jąc zbyt czystego sumienia, przemilezał łaska» 
wie opóźnienie w wykonywaniu moich 
narnych obowiązków, o dokładne wskazanie 
mi miejsca zatopienia okrętu, na którym zgia 
nęli moi rodzice. 

Chodziłem przytem jak po żarzących we- 
glach między naftową kuchenką a brudnym 
stołem. À 

Po tuzinie głupich pytań i idjotycznych 
uwag z mojej strony dziadek, który z począte 
ku cierpliwie mi na wszystko odpowiadał, za” 
pytał wreszcie: 

— „Eh bien!“ — Czy będziemy dziś wo 
góle jedli, czy nie? 

Milcząc, odcedziłem ziemniaki, milczące. nas 
stawiłerm świeżą wodę na kawę. Milcząz zgjas 
dłem obiad ze starcem przy otwartem oknie, 
i mileząe przyjąłem objawy jego złości z pos 
wodu zlego smaku ziemniaków i wyglądu jaj. 
Milcząc wreszcie zeszedłem w skarpetkach 
tyłko po schodach, gdy tylko zabrzmiał od- 
głos jego chrapania. 

Mieszkanie na dole ciągnęło mnie jakby, 
czarami ku sobie. Dzień ten miał mi jeszcze 
jedno objawienie przynieść. Stało się to przez 


waniu wody z wanny z piwnicy zwichnęła no< 


ge. wskutek czego nie mogła wziąć udziału | 


w ukłudanej na ten dzień „wycięczce* z no« 
wym aparaiem, wypróbowanym przez Kre- 
PATRZĄ 

Z bladą i złą twarzyczką siedziała na kar 
napie, robiąc okłady octowe, i zrobiła kilka 
złośliwych uwag, gdy Rut, która naturalnie 
nie była ślepą na objawy uwielbienia z mo- 
jej strony, zapytała mnie, czy też zdecyduję 
Się na kilka godzin wyprawić się z nimi na 
dno marza. 

Reich, który pracował tajemniczo w tyl- 
nym pokoju, uznał to za „doskonałą myśl”, 
Choć powrócił znowu do dawnego protekcjo- 


zaufania. Okazało się później, że domu mego 
z jego piwnicą potrzebował równie jak i po- 
ki jednego przynajmniej mężczyzny, 

A tym mężczyzną byłem ja! 


| (Ciąg dalszy nast.) 


kuli- j 


ž Wanda, druga córka, przy wyles | 


nalnego tonu, nie mógł już cofnąć mi swego 
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w„GOMIEC KRAKOWSKI" 


| Wyjaśnienia i porady 


w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracji, Kraków, Dnna* 
jewskiego 7. Telefon 2502. j 


o R 


GŁOSZENI 


MMM 


od godziny 9—1 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 


wieczorem. i 


CENY OGŁOSZEN : Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 500. — Układ tabelaryczny Mk 1000. — Nadesłane Mk 1:00. — Komunikaty po kro- 
nice Mk 1600. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 180). — Ogłoszenie na |-szej stronie Mk 240). — Drobne ogłoszenia po Mu 200 za słowo. — Matrymo: 
uialne i korespondencje prywatne do Mir 250 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 250%% drożej. 


Drabne ogłoszenia. || Lokale ||||| Matrymonialne ||| | Różne | 
S daż ier 
EE a e 


FAransowyY garnitur 
na umywalnię wraz 
z wiaderkiem zupełnie no- 
wy do sprzedania za 
150.000 M. Wiadomość 
w Administracji „Gońca”. 

1320 


JP RZEDAM w Ropczy- 
cach (miasto powia- 
towe) dom parterowy kry” 
ty eternit około morga o- 
grodu warzywnego i 3 
morgi l-szej klasy. Zgło- 
szenia Franciszek Ochab 
Ropczyce Małopolska. 
1335 


PRZEDAM Iarmonium 
pierwszorzędne (mar- 

ka amerykańska) nadają- 
ce sig do kościoła, zakła- 
du, orkiestry i t. p. Zgło* 
szenia piśmienne Skaw- 
na posie-restante „Win- 
cenciak*. 1303 


POWODU zmiany in- 
teresu sprzedam zaraz 
maszyny i narzędzia zegar- 
mistrzowskie w pelnym 
komplecie. — Zgłoszenia 
Piotrków trybunalski W. 


miejscowości na czerwiec. 
Zgłoszenia pod „Letnisko“ 
do Adm. „Gońca“. 1326 


IESZ ieni- 
M KANIE w Pieni 


nach wynajmę na lato 
ewentualnie z utrzyma- 
niem dla dwóch osób. 
Zgłoszenia pod „Pieniny* 
do Adm. „Gonca*. 1327 
KONCESJĘ na Zakład 
Fotograficzny dam za 
przystąpienie do Spólki. 
Zgłoszenia pod „Spółka“ 
do Adm. „Gońca”, 1329 
RZYSTĄPIĘ do Spółki 
rentownego interesu 
dając współpracę. Zgło- 
szenia pod „Initeres* do 
Adm, „Gońca“. 1330 


80-100 tysięcy mie- 
sięcznie dam 
za polsój umeblowany 
z światłem elektrycznem 
ewentualnie 400 tys. z u- 
trzymaniem. Oferty do 
Adm. „Gońca krak.“ pod 
„Akademik“. 1232 
pa z piecem Ku- 

chennym do wynaję- 
cia w Podgórzu. Zgło- 
szenia pisemne pod „Wy- 
najmę* do Adm. „Gońtca*. 


AWALER lat 30, z do- 

brej rodziny, posiada” 
jący przeszło 100 miljonów 
oraz ładne umeblowane 
mieszkanie pragnie po- 
znać w celu matrymo- 
nialnym osobę młodą za- 
możuą najchętniej córkę 
właściciela ziemskiego 
albo przemysłowca. Po- 
średnictwo rodziców bar- 
dze pożądane. Oferty skie- 
rować do Adm. „Gońca* 
pod „Rawicz“. 1325 


(594: młoda, przystoj- 
na i gospodarna, za- 
wrze znajomość z męż- 
czyzną intel. eleganckim 
© poglądach idealnych do 
lat 40 Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia da Adm. „Go- 
hea Krak.“ pod „L. Z.“ 1306 

AWALER lat 25 blon- 

dyn, urodny średn. 
wzrostu posiadający 50 
miljonów gotówki z za- 


wodu drogerzysta, szuka 
dla braku znajomości, pań 
inteligentnych wiekiem 
i majątkiem odpowie- 
dnich. W celu matrymo- 
nialnym. Rzecz traktuje 
poważnie. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca krak.“ pod 


Z ALEZIONO 


| 
| 
| 


zegarek 

srebrny w skórce. Ode- 
brać można w Admin. 
„Gońca krak.*, Dunaje- 
wskiego 7 I. 1321 

NIEWAŹNIAM zgubio- 
- nu dokumenta woj- 
skowe, wydane przez P. 
K. U. Kraków. Aron Fer- 
ber. 1334 

OBOWSKI Antoni ur. 

1900 zagubił papiery 
wojskowe i legitymacye, 
które unieważniam. 1330 


JFORTEPIAN zamienię na 
pianino. — Zgłoszenia 
pod „Zamiana* do Adm. 
„Gońca*. 1823 
To ESTANCE. List 
wysłany - poste res- 
tante, „Brześć Litewski,“ 
1284 


psa małego poszu- 
kuję. Zgłoszenia pod 
„Piesek“ do Adm, „Goń: 
ca", 1324 


RZY STĄPIĘ jako wspól- 
nik do interesn,z kwo- 

tą 10-15 miljonów Mp. 
lub wypożyczę tę kwotę 
przedsiębiorstwu gdzie do- 
stałbym stałą posadę. Zgio- 
szenia St. C. Swiecie — 


Cza:tkowski, ul. Czartko- 
wskich Nr. 1. 


1304: 1322 | „Albin“. 1263 


Rycerska 9. Pomorze. 


TANIEJ O 35 41 
WIELKA TANIA WYPRZEDAŻ RESZTEK 3 SERJI! 


tWyprzetdaż resztek odbywa się w naszej Spółce 3 razy w roku). 

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Gońca Krakowskiego“ skorzystać z nabycia 
tanich resztek, które zostają ze sztuk, postanowiliśmy wysłać każdemu Czytelnikowi 
„Gońca Krakowskiego“ taniej o 35°% niż ze sztuki resztki 3 serji, które podzielone są na 4 
gatunki, nadające się na śliczne letnie ubrania męskie i kostjumy damskie lub płaszcze. 

Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czyste wsłniane, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach. 

Resztka 3 metrowa gat. A zamiast 160.000 tylko 105.000 

240.000 „ 163.050 
C 5 880.000 225.000 
3 3 s "D - 480.000 „ 320.000 

Do każdej resztki na żądanie kljenta wysyłamy komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk 85.500, wyższy gat. po 80.000 mk. 

Również posiadamy ma skiadzie po cenach konkurencyjnych między innemi nastę- 
puiące towary: 

Błótna białe na pościel i bieliznę sztuka 17 metrów 140.000, 160.000 i 175.000 mk, 

na metry po 9.000 i 10.000 mk. 

Brześcieradła ze specjalnego płótna prześcieradłowego wysok. gatunku po 42.000 nk za sztukę. 

Szewieosy damskie podwó nej szerokości we wszystkich kolorach po 19.860 i 21000 mk za metr 

Tafiry na koszule w śliczne desenie po 9.800 rak za metr. š 

€n]st na ubranka dia dzieci, sukieaki, robotnicze ubrauia bardzo trwało w noszeniu po 8.200 mk 
podwójnej szerokości 24.500 i 5.500 za metr. 

Surówka na bielizną i t p. w najiepszyim gatunku 71 cm. szerokości po 7.500 mx, 80 em. szero_ 
kosci 8.200 ża metr. 

Pościelowy oxlord ni poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po 9.400 mk za metr. 

zmie specjalne płótno na kalesony męsuie po BU em. szerok. bardzo trwała w praniu po 10.500 
mk za metr, 

Ręcznik) białe gładkie i waflowe 100 cm. długości po 11.000 mk za sztukę. 

„żerwone piótno piya‘ na wsypy, nic przepuszcza pierza po 3.500 za metr. 

Mowość sezonu! jiponge na damskie kosljumy, śliczne desenie w pasy i kraty białe i szare. — 
Wszędzie sprzedawane po 42.000 metr. u nas tylko 4.600 mk za metr. 

Warkizeky etaminy gładkie i deseniowe xagran. podwójrej szerokosci po 24.500 mk. za metr 

uryltatina jedwabna we wszystkich kolorach, kupon na całą suknię 87.500, kupon. na bluzkę 34.500. 

EE na suknie damskie we wszystkich kolorach, kupou na całą suknię po 69.009, 
U 1 35.00 r mk. 

Ripaga czarna na sukienki, fartuszki itp. pe 24500 mk za metr. 
Wysyła się pocztą za pobraniera (płaci się przy odbiorze). 
Opakowanie i przesyłka ol 1 do 3 resztek 10.00) mk. 

k UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest załączyć w liście 
przy zamówieniach nastąpuiący kupon: 
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BACZNOŚCI hupon powyższy służy do nabycin tych tanich resztek i jest 
przeciąg tych 2 mięsięcy. 

Jesteśmy pewni, że czytelnicy „Gońca Krakowskiego“ otrzymawszy od nas jedną lub kilka resztek 
zoslaną naszymi Stałymi kiijentemi i będą niezawodnie żądać innych towarów. które są opisane w, 
nowym cesniku, a takowy jest dołączany do każdej resztki bezp!alnie. 

Zamówieuia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem : 268 

„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAHKHTUROWA“, 
| „Warszzwa, ul. Jasna 18—20, tel, 245-80 t 171-29. 
Przybywających do Warszawy osobiście prosimy © przedstawienie przy kupnie powyższego kuponu. 
, UWAGA: W razie, gdyby wysiany towar się nie spodobał, zamieniamy na inny lub zwracamy 
pieniądze niezałacznie. i 


ważny tylko na 


RTI POK O OD RE E EE: CEDRY ZĘ 


STACOK litościwym po- 
leca się chorowita, nie- 
zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powstańcu 
z r. 1863, Adres wskaze 
Administracja  „Gońca*, 


RZYSTĄPIĘ do Spółki 
rentownego przedsię- 
biorstwa, dając współpra- 
cę. Zgłoszenia do Adm. 
„Wońca krak.“ pod „Współ- 
praca“... 1105 


KotexgA w Poznaniu 
, skrzydiem 4 piętro- 
wa z oficynami nowo- 
cześnie zbudowana w naj- 
lepszem stanie, 2 składy, 
iš lokatorów z dużym 
ogrodem i podwórzem na- 
dający się na teren fa- 
bryczny okazyjnie wprost 
od właściciela do gaby- 
cia Cena 120 miljonów. 
Spieszne zgłoszenia upra- 
sza St. Müller Poznań, 
ul. Wroniecka 16. 1:43 


WAY zamieni posadę. 
Zgłoszenia pod „Wo: 
źny* do Adm. „Gońca.“ 
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KOWALE, 
KÓŁKA ROLHICZE II) 


zakupują 
Podkowy gotowe i półgo- 
towe w fabryce podków 
i okuć budowlanych 


KRES S. A. BIAŁA (Matop.) 


Dzienna produkcja ma- 
Szynowa: 


13.000 sztuk 
Ceny niskie. Szybka wy- 
syłka. Wysyłka od 50 kg 
wzwyż. Poszukuje się do- 

brych agentów. 1170 


ESTYŁA'LU « poszuku- 
je dzierżawy restau- 


racji, kawiarni, Oferty 
do Adm. „Gońca* pod 
1 000* 1287 


(LEGO CZEKACIE 
PAME 1 PANOWIE 


| 


Czy nie widzicie, Że wszystko wciąż drożeje, 
a przecież każdy z was polrzebuje towaru dla wła- 
snej potrzeby lub na sprzedaż. wobec tego zawia- 
damiam naszych Sz. Kliientów, że urządziłem 
wielką poświąteczną wyprzedaż rensztak, które bedą 
wyprzedane po eenach znacznie niższych od ren 
normalnych. Dlatego radzimy każdemu korzystać 
z tak rzadkiej okazji i zwrócić się płśmiennemi 
zamówieniami do składu fabrycznego manufaktury 

M. BRYL, w ŁODZI, 
gdzie są do nabycia następujące resztki: 

1) Maiznge prima nadzw,” a] mocny. nie 
do rozdarcia. materiał na męskie ietnie urania po 
1.500, 20000 i 25.000 mi. za metr. 

2) Korżł. „Moulinet! bardzo mocny, niezbę- 
dny dla każdeze na codzienne letnie ubranie. Cena 
za metr 2200, 25.000 i 28000 mk. 

3) Kor? czysto wełniany w modn. desen. na- 
dający się na eleganckie męśkie letnie ubranie. 
Cena resztki 3 metrów na całe ubranie gat „A“ 
20.000, gat. „B* 125 000, gnt. „C“ 165.000 mk. 

4) Kamgarny na solidne męskie letnie ubra- 
nia w ang. desen, lub gładkie. Cena za 1 metr 
45,000, 100 000, 135.000 i 175000. mk. 

5) Do każdej resztki na żądanie Klijentów wy- 
sylamy komplet podszewki pod ubranie po 50.000 
i 65000 mk. 

6) Dia Pañ! Kowość sazoenu! Eponge na 
damskie kostjumy śliczn. desen. w pasy i krały 
białe, szare po najtańszej fabrycznej cenie 26.000, 
30.020 i 35.00) mk. za metr. 

4) szewiety gładkie we wszystkich kolorach, 
cena za 1 metr 19000 i 22.010, w modue pasy lub 
kraty 3.000 i 25.000 mk. za metr. 

8) Batysiy, Kretony i Muśliny w najpiękniej 


9.000, 10.000 i 12.000 mie. 

9) Płótna białe, kolorowe i desen, na bie- 
liznę poszwy, wsypy, fartuchy w cenie 8.00%, 9.000, 
10.060, 11.000 i 12.000 mk, za meir. (płótno suro* 
we za I metr 7000 i 8.000 mk.) 

10) Uwaga! Są również do nabycia po naj- 
tańszych f: bcycznych cenach: obrusy, kapy, prze- 
ścieradła, ręczniki, chustki do nosa, chustki zimo” 
we i jesienne, firanki, pończochy, skarpetki, nici 
do szycia. 

Baczncśćłli Towary wysyłamy każderau po 
otrzymaniu zamówienia nawet bez zadatku, lecz 
przy nadesłaniu wraz z zamówieniem zadatku od 
50.000 do 100090 udzielamy 3% rabatu od całej 
sumy zamówienia. 

Ber wszelkiego ryzykaii Kupujący abso- 
lutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie po- 
doba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy 


| sze kolory i desenie (do prania). Cena 1 metr 8.000 


SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL ŁOGZ. 


P. P, Przyjeżdzających 
co vdwiedzenie naszego skiadu. 
UWAGA: Próbek i aenników nie wysyla się. Obstalun- 
ków małej od 160.0%0 nie wysyła się, wobec podrożenia ko 
sztów pocztowych. 12383 


MI Zamówienia prosimy adresować: 


6 (w podwórzu). 
o Łodzi uprzejmie prosimy 
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Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla $. A, w Krakowie | 


ul. Krupnicza L. 5. 


ill. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Akcjenarjuszy Spółki Akcyjnej pod firmą: „Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla S. A. w Krakowie“, odbędzie się 
dnia 6 maja 1923 r. o godz. 51/2 popołudniu, w Sali Konfe- 
rencyjnej Prezydjum m. Krakowa. 


PORZĄDEK DZIENNY ; 
1) Protokół z II, Walnego Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie z emisji, 
3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego I bilansu, 
4) Wysłuchanie sprawozdania rewizorów, sbsolntorjum dla Zarządu, 
5 Uchwała w przedmiocie użycia ezystego zysku, | 
„ha imiia reyizoró=x rachunkowych i ustanowienie ich wynagrodzenia, 
7) Ewentualne wnioski. k 
Posiadanie 25 szt, akcji daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgro- 
madzeniu. Celem wykonania prawa głosowania należy złożyć akcje uzasadnia- 
jące prawo głosowania bez arkuszy knponowych najpóźniej ne 8 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia : 
w Krakowie: w Kasie Spółki ul Krupnicza L 5. tudzież w oddziałach 
Polskiego Bankn Krajowego i Polskiego Banku Przemysłowego, 
we Lwowie I w Warszawie: w Polskim Banku Krajowym, lub w Pol- | 
skim Banku Przemysłowym. | 
Akcjonarjusze, którzy wykażą w tem sposób swoje prawo głosowania, otrzy- 


a połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powro- 
tem. iowary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańszym źró- 
dłem zakupu jest 


„WRRSZAWSKĄ KONKURENCJA: 


dowodem czego świadczą tysiące listów napływające z gorg- 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów. 
RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUMY. 

Resztki nasze nadają się na Śliczne męskie ubrania, 
kotsjumy damskie, pokrycie bekiesz”*i futer. Resztki te są 
z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości we wszystkich kolorach. 


Cena za 3 metry gat, „A“ 75.000 
Ów 3/99 » „B* 105.000 ,„ 
s »C* 165.000 , 


> > 


» 

E 5 s „D* 195.000 
dv e) o a 0/8E0%82500 > 
na żądanie ca doded pełen komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po Mk. 50.000, wyższy gat. 
60.000, i 75.000 Mk. y į = 

Polacamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania 
Boston „A“ 60.000 Mk., „B* 75.000 Mk., „C“ 90.600 Mka „D* 120.000 Mk. 
2 AR ce za. e, 

a letnie ubrania polecamy najmodniejsze towa nader przystę- 
pnych cenach: gat. I. 65.000 Mk. gat. II. 80.000 NC HI 85.000 Mia, 
gat. IV 115.000 mk. za metr. 

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE. 
Czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do nbrań wizyt. po 85.000 Mk, 
„, kamgarnowe po 80.000, 95.000, i 120.000 mk. 
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lnb piaskowy, naj- 
wyższy gat., cena za 1 metr 120.000 Mk. 
Mater]ał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory po 26.000, 
28.000 i 30.000 Mk. za metr. 


mają imienne karty legitymacyjne z wymienieniem ilości złożonych akcyj 
i przypadających na nie głosów. 
Kraków, dnia 21 kwietnia 1928. 


1339 JAWORZNIOKIE KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA S. A. w Krakowie. 
Jaworzniokia Komunalne kopalnis węgla S. A. w Jaworznie. 


poszukują (U KUCHARSKI 


2 zdalnych i wyszkolonych muzykantów Sp. Akc. 


a mianowicie fiiigaihornisty 1316 
którzy po zbadaniu kwalifikacji przyjęci będą do służ-| Fabryka drutu 
by kopalnianej, bądź to w charakterze siły kancela- 


ryjnej, bądź też w charakterze górnika lub robotnika I Wyrobów dracianych 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY II 
W razie gdyby ceny naszych towarów nie okszały się 


Materjały damskie: Materjał „Subinion* nadający się na snknie we wszy- 
stkich kolorach po £0.000 Mk. za metr., wyższego gatunku na elegan- 
ckie szykowne suknie wizytowe po 47.000 Mk., za metr. Szewioty 
damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 19.000 Mk. za metr, wyższy gat. 21.500 Mk., za metr. 

Sztuczki na całe spódniczki za 33 000 


warstatowego, zależnie od przediożonych świadectw | przedtem » „ » bluzki „ 25.000 
względnie dowodów uzdolnienia. I. Grecki. W. Eacharski | $e Markizety. Etaminy gładkie | deson. zagran. podwójnej szerokości od 
Reflektuje się tylko na siły pod względem praktyki mu- TEŻ. ike. Mk 


zycznej pierwszorzędne i zastrzega poddanie egzaminowi 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. Kraków- Podgórze, 

I Romaaswicza 5. 
O OO ZB ot" WA | 
| 
| 


WIELK! ROZKŁAD JAZDY 


tii 


Masowa produkcya 
drutu i wyrobów 
druelanych. 


Polskich kolei Państw., oraz kolejek podjazdowych || Polecą: Druty, wyroby 
z mapą do nabycia w Administr. „Gońca Krak.“ druciane, wyroby że- 


za Mp. 20G0. 78a kd 


Fachowe porady, ko- 
Na prowincję wysyła się za nadesłaniem kwoty || szteryey it p. bezpła- 


Mp. 3500. | tnie _ 401 


0000, 75.000 i 90.000 Mk. 
Materjsi „Trykotina" we wszystkich najmodniejszych kolorach odcinek na 
całą suknię Mk. 85.600 na bluzkę 435.000 Mk. 
Piótna na bieliznę. pościel, wsypy, poszewki i t. p. sztuczka 17 metrów po 
150.000, 170.000 i 185.000 Mx, 
Płócienka białe w paski na ubranks dziecinne, bieliznę fartuszki i t. p. 
Prześcieradła białe (rozm. 2 metry) szerokość naturalna po Mk. 36.000. 
„Iyk“ na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające 
pierza po 10.040, 11.500 i 12,500 Mk. za metr. 
Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 
Mk. 8500, 10.000 i 11.000. 
Cajci bardzo trwałe i praktyczne po £000 i 9000 Mk., podwójnej szero- 


15.590 do 28.000 Á 

Epongs na damskie kostjumy Śliczne desenie w pasy i kraty po 34.000 
Mk. za metr. 

Alpsga czarna na sukienki, fartuszki I t p. po 24.200 Mk. za metr. 

Jedwab Grepe de China zagran. szerok. 100 cjm, we wszystkich kolorach 
po 87.500 za metr. 

Zeflry na leinie bluzeczki w śliczne desenie po 14.000 Mk. za metr. 

8.500 i 9.500 Mk. za metr. 

koś:¿i najlepszego gatunku po 20.009, 25.000 i 40.000 Mk. 


Zgromadzenie Akcjonarjuszów spółki akcyjnej pod firmą: „Potęga“ Towarzystwo 

Polskich Fabryk, Huty żelezas 8. A. odbędzie się dnia 25 maja 1928 r. o godzinie 

4-iej popołudniu w biurze centralnem Spółki w Krakowie przy ul. Basztowej L. 9. 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

v) Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie bilansu za rok 1922, 

8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek o udzielenie Zarządowi abso- 
lutorjum. 

4) Rozdział czystego zysku. 

b) Zmiana statutu, podwyższenie kapitału zakładowego oraz sposób i termin 
wypuszczenia akcji: 

6) Wybór członków Zarządu ewentualnie Rady nadzorczej. 

4) Wybór Komisji Rewizyjnej. 

8) Wnioski i interpelacje. 


Kupen na całą letnią suknie we wszystkich kolorach, cene za kupon 

Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11.500 Mk. za metr. 

Flaneie francuskie od 8UC0 do 11.500 Mk. 

Qbrusy białe w desenie, duże na 6 osób po 45.000 Mk. 

Ręczniki waflowe trwałe w praniu od 8500 do 9500 Mk. 

Ręcrniki gładkie od 14.000 do 16900 Mk. 

Demka biała na kalesony od 10.000 do 13.500, 

Surówku metkał biala | kremowa od 8500 do 10.000 Mk. 

Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24.000, 30.000, 36.000 i 40.000 Mk 
za tuzin. 

Kołdry pluszowe czysto wełniane, desen., puszyste, z powodu swych ko- 
lorów i deseni są ozdobą sypialni po Mk. 100.600 i 130.000. 

Takie same ciemne bez deseni po 70.000 Mk. 

Kapy na łóżka pikowe kolorowe w ładne desenie 50.000 Mk. za sztnkę. 

Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125.000 
do 110.000 Mk. 

Chustki w najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.000 i 60.000 Mk. 

Chustki duże, zimowe, puszyste, lekkie w śliczne desenie po 80.000, 
100.00) i 135.000 Mk. 

Koszułe męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mańkietami i kołnie- 
rzykami po 40.000 i 45.000 Mk. Gotowe koszule notne po 50.000 Mk. 

Kalasony męskie z żyradowskiej dymki po 26.000 Mk. 

Spódniczki (halki) batystowe z koroukami i wstawkami po 27.500 Mk. 

Reformy damskie, białe, czarne, kolorowe po 16:000 Mk. 

Keszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 Mk. 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

pocztową bez zadatku. (Praci się przy odbiorze). 


Za przesyłkę i opakowarie dolicza się podług taryfy pocztowej do 
10.060 Mk. 


Posłancwienia statutn: 

& 20. Każde 10 akcji uprawnia do oddsnia jednego głosn na Walnem 
Zgromadzeniu. Akcjonarjusze, posiadające mniej niż 10 akcji, mogą się łączyć, 
wydając wsnólne pełnomocnictwo jednemu zastępcy, w celu otrzymanie prawa 
do jednego iub więcej głosów. 

8 «1. Posisdacze akcji korzystają z prawa głosowania na Walnem Zgro- 
madzeriu, o ile najmriej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą swe 
akcje wraz z niezapadłemi kuponami w miejscu, które w ogłoszeniu zwołują- 
cem wskaże Zarząd. 

822. Akcjonarjusze otrzymają na złożone akcje pisemne potwierdzenie, 
które służyć będzie zarazem jako legitymacja, upoważniająca do wstępu na 
walme Zgromadzenie. Potwierdzenie to ma opiewać na nazwisko i wyrażać ilość 
głosów przysługujących danemu akcjonarjuszowi. 

827. Jeżeli akcje drogą spadku lub inną przejdą na wspólną własność 
kilku ozób, to prawo uczestniczenia i głosu na Walnemm Zgromadzeniu przysłu- 
guje tylko jednej z nich, wykazującej się pełnomocniectwem reszty współwła- 
ścicieli. 

Posiadacze akcji, cheący korzystać z prawa głosowania na Walnem Zgro- 
madzeniu mają najpóźniej ra 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć swe 
akcje wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami w biurze Spółki ul. Basztowa 1. 9 
za pisemnem potwierdzeniem, które służyć będzie jako legitymacja upoważnia- 
jqąca do wstępu na Walne Zgp'omadzenie. 

1340 Zarząd. 


BEZ WSZELKIEGO RYZYKA !! 13385 

Kupujący absolutnie rie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 
adresować : 

BO WARSZĄWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA KONKURENCJĄ Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, nl. Zielma Nr. 51 (róg Królewskiej), 

Przyjeżdłajątych do Warszawy uprzeimie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu 
i csobiste przekonanie się co du gatunku lowara i cen. Od naszych Klijentów otrzymujemy 
dużo podziękowań. 
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Ogłoszenie. 
Na zasadzie $ 16 statutu Zarząd zawiadamia, że 2-gie Zwyczajne Walne 
I 
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